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złożyli sprawozdania
z przebiegu wyprawy

«—

W sobolą powijanie w Mosfcwie

OBRADY KOLEGIUM
ZJEDNOCZENIA

HUTNICTWA ŻELAZA
I STALI

KATOWICE (PAP). O

miliardy złotych wzrosła
roczu wartość globalnej
cjl w hutnictwie w porównaniu
B analogicznym okresem roku u-

bleglego. O ponad 200 tys. ton

zwiększyła się produkcja stali i
w tym samym stopniu surówki
i wyrobów walcowanych, zaś o

180 tys. ton produkcja koksu. Po­
ważny sięgający ok. 8 proc,
wzrost produkcji hutniczej uzy­
skano przy niewielkim bo o 3,1
proc, wzroście zatrudnienia. Po­
prawa wskaźników produkcyj­
nych 1 technicznych realizowana

jest. jednak zbyt wielkim nakła­
dem kosztów. Hutnictwo nie wy­
konało półrocznego planu obniż­
ki kosztów własnych oraz planu
akumulacji. Niedobory są znacz.

He 1 sięgają kilkuset milionów

Błotych,
Te ostatnie sprawy były tema­

tem kolegium Zjednoczenia Hut­
nictwa Żelaza i Stali, które odbyło
■ię w czwartek 16 bm.

blisko 2

wIpól-
produk-

5 OSÓB ZGINĘŁO
W KATASTROFIE
SAMOCHODOWEJ

ŁOD?. (FAP). Pod Sieradzem
Wiała miejsce w nocy ze środy na

czwartek tragiczna w skutkach
katastrofa samochodowa. Z po­
wodu nieostrożnej jazdy 28-letnie-

go obywatela NRF Manfreda
Mannke — jego „Volkswagen” ja-
dący z Łodzi w kierunku Siera­
dza zderzył, się z ciężarówką PKS.
Auto osobowe zostało rozbite, a

jego pasażerowie: prowadzący
wóz Manfred Mannke, Ewa 1 Wi-

nicjusz Wojtalówie z Sieradza o-

raz dwaj mieszkańcy Zduńskiej
Woli — Włodzimierz Bednarek i
Jan Godlewski ponieśli śmierć.

r
MOSKWA (PAP).

Nowi zdobywcy przestrzeni pozaziemskiej, major
Nikołajew i podpułkownik Popowicz, zamienili w

czwartek rano skafandry kosmonautów na zwykłe
mundury lotnicze 1 opuścili miejsce, w którym dzień
wcześniej zakończyli niezwykłą podróż wokół Ziemi.

TASS podał, że obaj kosmonauci przybyli w czwar­
tek do miejscowości, w której po południu mieli zło­
żyć specjalistom — członkom komisji państwowej —

i dokładne sprawozdanie z przebiegu wyprawy.

Poprzedniego
dę, Nikołajew
oblegani przez
pondentów, fotoreporterów i

filmowców, przez całe popo­
łudnie udzielali wywiadów
i pozowali do zdjęć.

Ktoś wręczył kosmonau­
tom plik gazet, Andrian Ni­
kołajew wziął numer „Praw­
dy”, przejrzał kolumny i za-

dnia, w śro-
1 Popowicz,
tłum kores-

czął czytać wydrukowany w

dzienniku list swej matki.
„Muszę pojechać do matki

— powiedział. W tym roku
jeszcze nie zdołałem wpaść
do swej rodzinnej wioski”.

Obaj piloci, jak doniósł re­
porter TASS, „byli pełni e-

nergii i nie zdradzali żad­
nych oznak zmęczenia”, ale
pod wieczór lekarze przerwa­
li to żywiołowe spotkanie z

Jeszcze w tym miesiącu

nz„ino
WROCŁAW (PAP)

Niezwykle gorące dni prze­
żywa obecnie kilkutysięczna
załoga budująca wielki kom­
binat paliwowo-energetyczny
„Turów”. Jeszcze w tym mie­
siącu ma nastąpić — zgodnie
z „akcją 400” — oddanie do
eksploatacji pierwszego tur­
bozespołu o mocy 200 MW.
Trzeba więc „zapiąć na ostat­
ni guzik” setki skomplikowa­
nych urządzeń, usunąć wyni­
kłe w czasie rozruchu uster­
ki i wreszcie zsynchronizować
pracę całego turbozespołu.

Nowości

(Inf. wl.) Z dniem 1 wrze­
śnia br. wchodzi w życie za­
rządzenie ministra oświaty w

sprawie wprowadzania nowe­
go programu nauczania klas
młodszych w 8-klasowej szkole
podstawowej. W klasach I,
II i III wzrasta wymiar cza­
su przeznaczonego na naukę
matematyki. W klasie IV nie
ma specjalnych godzin histo­
rii. Tematyka historyczna
przenika program języka pol­
skiego. W miejsce przedmio­
tów: biologia, prace ręczne,
rysunki, śpiew wchodzą: wia­
domości o przyrodzie, zajęcia
praktyczno-techniczne, wy­

chowanie plastyczne, wycho­
wanie muzyczne- Tymczaso­
wy program klas od I—IV do­
stosowany jest w większej
niż dotąd mierze do właści­
wości psychicznych dziecka.

Zdobywanie określonych
przez program wiadomości i
umiejętności w klasie I do IV
powinno odbywać się prze­
de wszystkim w szkole. Do­
tyczy to szczególnie klas
I-szych. Począwszy od ki. II
trzeba powoli wdrażać dzieci
do odrabiania w domu zada­
nych lekcji. Instrukcja pro­
gramowa mówi o atmosferze
życzliwości i serdeczności, ja­
ką d ńecko powinno znaleźć w

szkole. Nauczanie winno być
realizowane w związku z ży­
ciem i w toku działania prak­
tycznego. Zajęcia praktycz­
no-techniczne, mają na celu
rozwój zdolności konstruk­
cyjnych. Rozwijają one zami­
łowanie do pracy fizycznej i

wyrabiają szacunek dla niej.
W kl. I i II zajęcia praktycz­
no-techniczne są połączone z

wychowaniem plastycznym,
powiązane z nauczaniem ję­
zyka polskiego i matematyki.
Mają one charakter zabawo­
wy. Wychowanie plastyczne 1
muzyczne mają na celu wy­
rabianie wrażliwości na

piękno, rozwijanie wyobraźni
1 uzdolnień dziecka. Wiele
miejsca zajmuje w programie
wychowanie fizyczne.

Rok szkolny 1962/63 stano­
wi pierwszy etap wprowadza­
nia założeń organizacyjno-
programowych szkoły 8-kla-
sowej. W tym roku zostaną
wprowadzone nowe progra­
mywklasach1,2i3.W
następnym roku w klasach
4 i 5. Pozostałe klasy kolejno
co rok. (am)

W nocy ze środy na czwar­
tek, po usunięciu usterek ko­
tła i napełnieniu turbogene­
ratora wodorem, przystąpio­
no do ponownego próbnego
rozpalenia kotła, a następnie
do „zakręcenia” turbiny. Naj­
bliższym zadaniem będzie
zsynchronizowanie pierwsze­
go bloku energetycznego „Tu-
rowa” z państwową siecią. Na
ten wielki egzamin czekają
z niecierpliwością brygady
wszystkich przedsiębiorstw
montujących urządzenia tur­
bozespołu. Ostatnie dni były
dla nich okresem niezwykle
intensywnej pracy. Nierzad­
ko pracowano i w nocy. Np.
załoga „Elektrobudowy” mu-

siała w rekordowym tempie
wykonać trudne i skompliko­
wane prace przy montażu
tzw. szynoprzewodów — ele­
mentów przekazujących prąd
z generatora. Wydatnej pomo­
cy udzielił załodze „Elektró-
budowy” Instytut Spawalnic­
twa z Gliwic. Wielkiej kon­
centracji wymagały też pra­
ce w zakresie telemetrii i te­
lesygnalizacji na trasie mię­
dzy elektrownią a rozdzielnią,
skąd turoszowska energia
wysyłana będzie „w świat”.
Przy wykonaniu tych prac
wyróżniły się szczególnie bry­
gady Warszawskiego Przed­
siębiorstwa Robót Telekomu­
nikacyjnych.

NA MAZURACH

Pięknie położone Rucia­
ne — urocza miejscowość
na Mazurach usytuowana
między jeziorami Beldany

1 Nidzkim ściąga setki tu­
rystów.

Na zdjęciu: Nad malow­
niczym jeziorem Nidzkim.

— fot. Moroz

prasą i poddali „przybyszów
z nieba” dokładnym bada­
niom.

Po kilku godzinach dzien­
nikarze spotkali się z leka­
rzami.

„Wszystko w najlepszym
porządku — oświadczył jeden
?. nich. — Serca pracują
świetnie, ciśnienie krwi i
praca płuc jak najnormal­
niejsze”.

Lekarz, który badał pilo­
tów bezpośrednio po lądowa­
niu, oświadczył:

„Byłem zaskoczony opano­
waniem Andriana Nikołaie-
wa. Wyglądał rześko, uśmie­
chał się. Był tak spokojny,
jak gdyby nie latał w Kos­
mosie. Stan jego zdrowia jest
znakomity”.

„Komsomolskaja Prawda” 1
„Izwiestia” zamieściły w nu­
merach czwartkowych repor­
taże z miejsca lądowania Ni-
kołajęwa i Popowicza. Z re­
lacji dzienników zdaje się
wynikać, iż kosmonauci lą­
dowali w swych statkach, nie
wyskakując ze spadochronem.

W opisach „Wostok 1” i
„Wostok 2” podawano, że
kosmonauta może lądować albo
wraz z kabiną albo oddziel­
nie, katapultując się z niej
razem z fotelem na wysokoś­
ci około 7 kilometrów. Pilot
opada wówczas, hamowany
przez własny spadochron.
Podczas eksperymentów po­
przedzających lot Gagarina i
Titowa sprawdzono z powo­
dzeniem oba warianty. Ga­
garin i Titow mieli swobo­
dę wyboru sposobu lądowa­
nia. Óbaj wybrali katapulto-
wanie. Podczas ostatniej wy­
prawy było zdaje się inaczej.

Pilot helikoptera, który od­
nalazł w stepie Andriana Ni­
kołajewa oświadczył wysłan­
nikowi „Izwiestii”: „Naglę
widzę, na żółto-szarym tle
ziemi coś błyszczy. Zniżyłem
się. Patrzę — statek kos­
miczny. Obok chodzi czło­
wiek, macha rękami. Zniży­
łem się jeszcze bardziej i poz­
nałem Nikołajewa”.

Drugi lotnik opowiada:
„Widzę, jak z daleka pędzi
ku kosmonaucie, nie wybie­
rając gdzie pole, gdzie dro­
ga, jakiś traktor. Traktorzy­
sta na pewno dojrzał go w

powietrzu jeszcze przede
mną”.

„Komsomolskaja Prawda”
podaje, że Nikołajew wylą­
dował na stepowej równinie
otoczonej na horyzoncie nie­
wielkimi wzniesieniami. I

„Ciemną twarz Nikołajewa
okalał bujny zarost. Ale
wśród tych, którzy przybyli
na step, aby go spotkać,
także fryzjer...

„Dziewczęta ofiarowały
haterowi ogromny bukiet
chnący łąką”.

„W sześć minut później w

tym samym rejonie wylą­
dował Paweł Popowicz”.

Dziennik pisze, że na spot­
kanie kosmonauty poleciał
helikopter z lekarzem. Pier­
wsze słowa Popowicza
brzmiały: „Czy Andrian wy­
lądował szczęśliwie?”.

Odpowiedziano: „Tak, oczy­
wiście, wszystko w porząd­
ku”.

Wkrótce po przybyciu he­
likopterów z kosmonautami
na punkt dowodzenia, w ste-

I

był

bo-
pa-

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 1G.30
do 18. Jeżeli więc potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzisiej
szym na nr

536-23

ple rozszalała się burza pias­
kowa.

W Moskwie armia robot­
ników dekorowała w czwar­
tek Plac Czerwony na powi­
tanie kosmonautów. Nikoła­
jew i Popowicz przybędą do
stolicy ZSRR przypuszczalnie
w sobotę. Radio moskiewskie
podało, iż
monautów
drodze do

rodziny obu kos-
znajdują się

stolicy.

Ludność Moskwy po­
witała entuzjastycznie
wiadomość o lądowaniu
kosmonautów Andriana

Nikołajewa i Pawła Po­
powicza.

Na zdjęciu: Wiwatu­
jące tłumy na Placu

Czerwonym.
telefato

1 i

W związku z ogromnym zainteresowaniem

społeczeństwa lotem kosmicznym „Wostok 3" i

„Wostok 4” Centralna Agencja Fotograficzna
otrzymuje wiele zamówień z całego kraju na

zdjęcia dotyczące kosmicznych milionerów, ich
statków oraz ich życia osobistego.

Na zdjęciu: Wykonywanie zdjęć w laborato­
rium Centralnej Agencji Fotograficznej.

CAF — fot. Grzęda

2 września w Bałowicach

Dożynki
i wystawa rolnicza

(Inf. wl.) Wojewódzki, Po- ■także Wyższa Szkoła Rolnicza,
wiatowy i Miejski Związek

“
- -

Kółek Rolniczych w Krako­
wie wspólnie z Krakowskim
Przedsiębiorstwem Handlu
Sprzętem Rolniczym organ i zu1
ją 2 września w Batowicach
dożynki i wojewódzką wy­
stawę rolniczą. W tym trady­
cyjnym obchodzie święta plo­
nów spodziewany jest udział
rolników - ze wszystkich po­
wiatów naszego województwa.
Obok uświęconego zwyczajem
korowodu dożynkowego i skła­
dania wieńców, prawdziwą
atrakcją imprezy batowickiej
stanie się wielka wystawa rol­
nicza, na której . zostaną za­
prezentowane maszyny rolni­
cze (m. in. kompletne zesta­
wy aparatury do ochrony ro­
ślin, zestawy ciągników i na­
rzędzi przeznaczonych dla o-

grodnictwa, deszczownie, u-

rządzenia gazowe dla potrzeb
gospodarstwa wiejskiego itp.).
Udział w wystawie wezmą

Instytut Techniki Budowla­
nej, spółdzielniczość ogrod­
nicza, mleczarska, zakłady
chemiczne produkujące dla
potrzeb rolnictwa i in.

Ponadto na program złożą
się występy zespołów artysty­
cznych, zawody konne, pokaz

ogni sztucznych itp. (zg)

Pierwsi

dostawcy
na punktach
skupu zńcża

Rezolucja
f; —

VI Zgromadzenia
organizacji .

członkowskich ŚFMD
WARSZAWA (PAP)

Na zakończenie kilkudniowych obrad VI Zgromadzenia
organizacji członkowskich ŚFMD dokonano wyboru no­
wych władz Federacji oraz podjęto, rezolucję, której skrót

publikujemy poniżej.
Na wstępie rezolucja stwier- przeciwko reżimom narzuco-

dza, że Zgromadzenie po sze-

Występy
a“

5,
w Krakowie

(Inf. wł.) Wczoraj wieczo­
rem publiczność krakowska
przyjęła nadzwyczaj serde­
cznie w Hali „Wisły” Pań­
stwowy Zespół Ludowy Pie­
śni i Tańca „Śląsk”, który
powrócił właśnie z Grecji.'
gdzie spotkał się z entuzja­
stycznym przyjęciem. Krako­
wianie dość rzadko mogą o-

glądać występy „Śląska”, ko­
rzystają więc z okazji, wy­
pełniając po brzegi salę.

Zespół „Śląska” zobaczymy
i usłyszymy jeszcze trzy razy
w Krakowie, a to w

dzisiejszym, w sobotę i nie­
dzielę o godzinie 20 w Hali
„Wisły”.

*

Punktem nieprzewidzianym w

programie było zerwanie się Kur­
tyny i tropikalny W'prost upał na

sali. Frak wentylacji, a okna

zamknięte 1 ZSslanięte! (aks)

dniu

(Inf. vył.) Mimo nawału
prac polovzych, rolnicy na­
szego województwa nie za­
pominają o obowiązkach
wobec państwa. Na punk­
tach skupu zboża odnoto­
wano już nazwiska pierw­
szych dostawęów. Stosun­
kowo najwięcej ożywienia
panuje w pow. Miechów i
Olkusz. Skup zboża rozpo­
częto także w Brzeskiem
i w Tarnowskiem. Jako
jedni z pierwszych wpisali
się na listy dostawców m.

in. Anna Mazur, Jan Wój­
cik, Jan Wyczesany i Fran­
ciszek Pudełek — wszyscy
z Borzęcina pow. Brzesko,
którzy wykonali już swe

zadania roczne. Jan Taro-
wicz z Ryczowa pow. Wa­
dowice dostarczył 11 sier­
pnia 555 kg zboża a Fran­
ciszek Książek z Tluczani
(również Wadowickie) 385
kg. Podobnie Ludwik My-
siak z Makowa (Miechow­
skie) wypełni! swe tegoro­
czne obowiązki wobec pań­
stwa, dostarczając 400 kg
ziarna.

Ogółem do 15 sierpnia
br. skupiono w wojewódz­
twie 72 tony zboża, (zg)

dza, że Zgromadzenie po sze- nym przez monopole, prze-
rokiej dyskusji aprobuje spra- ciwko siłom reakcyjnym i fa-
wozdanie przedłożone przez
Komitet Wykonawczy ŚFMD
na temat roli Federacji wo

wspólnej walce młodego po­
kolenia o pokój, niepodle­
głość narodową, demokrację
postęp i lepszą przyszłość oraz

linię polityczną i działalność
organów wykonawczych ŚFMD
w okresie od V do VI Zgro­
madzenia.

Zgromadzenie zwraca się
do wszystkich ugrupowań,
które swą działalnością przy­
czyniły się do przeprowadze­
nia festiwalu w Helsinkach
aby w przyszłości kontynuo­
wały wspólną
dzoną z okazji

Zgromadzenie
dowolenie z

współpracy z nowymi ugrupo­
waniami młodzieży w poszcze­
gólnych krajach i ugrupowa­
niami międzynarodowymi oraz

z przystąpienia do Federacji
nowych organizacji człon­
kowskich o różnych tenden­
cjach politycznych, które a-

próbują program ŚFMD.
W dalszej części rezolucja

zawiera szczegółową analizę
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej. Na tle tej analizy
stwierdzającej w konsekwen­
cji, że w wyniku realizacp
zasad pokojowego współist­
nienia, ludzkość może uniknąć
wojny, dokument wytycza za­
dania" stojące aktualnie przed
młodzieżą świata. Do naj­
ważniejszych z nich rezolu­
cja zalicza wzmożenie wysił­
ków w walce o natychmiasto­
we zaprzestanie wszystkich
prób nuklearnych, o zawarcie
układu o całkowitym, po­
wszechnym i kontrolowanym
rozbrojeniu, o likwidację ob­
cych baz, stworzenie stref

bezatomowych, szybkie roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego na zawsze wykluczające
groźbę ze strony odwetowe­
go militaryzmu zachodnio-
niemieckiego, przekształcenie
Berlina zachodniego w wolne
miasto, przeciwstawianie się
wszelkim przejawom prowa­
dzonej przez USA polityki
agresji imperialistycznej W
różnych rejonach świata, e

rozwiązanie drogą negocjacji
spornych kwestii międzynaro­
dowych.

Rezolucja stwierdza rów­
nież, że ŚFMD popiera apel
skierowany do narodów świa­
ta przez Światowy Kongres
na Rzecz Rozbrojenia i Poko­
ju, który obradował w Mo­
skwie.

Osobna część dokumentu
poświęcona jest zadaniom
młodzieży w zakresie walki o

narodowe wyzwolenie i pełną
niezawisłość ludów uciska­
nych.

Stwierdzając, że walka o

obronę i rozwój demokracji
w krajach kapitalistycznych,
przeciwko władzy monopoli i

faszyzmowi ma poważne zna­
czenie, rezolucja solidaryzuje
się z młodzieżą i siłami de­
mokratycznymi wszystkich
krajów, gdzie kontynuowana
jest, w różnych warunkach,
walka o wolność, demokrację,

pracę prowa-
festiwalu.

wyraża za-

rozszerzenia

Gwałtowne
burze

na Podhalu
(Inf. wl.) Po 'olbrzymim u-

pale w środę — nocą i rano

w czwartek — nad Tatrami i
Podhalem przeszły potężne
burze połączone z silnymi
wyładowaniami atmosferycz­
nymi, oraz ulewnymi opada­
mi dezsczu a nawet gradu.
Po południu w czwartek na­
stąpiło wypogodzenie i wzrost

temperatury, (taj)

szystowskim.
Zgromadzenie — czytamy

w dalszej części rezolucji —

uważa za konieczne w obec­
nej sytuacji międzynarodowe­
go ruchu młodzieżowego na­
wiązanie współpracy i wspól­
nego działania między różny­
mi odłamami tego ruchu, któ­
re pragną służyć sprawie
wzmocnienia pokoju i niepodle­
głości narodów, lepszej przy­
szłości dla nowych pokoleń,
sp'rawie demokracji i postępu.

W obecnej sytuacji w ru­
chu młodzieżowym ŚFMD jest
jedyną, międzynarodową or­
ganizacją zdolną wyrażać wo­
lę młodego pokolenia całego
świata. ŚFMD staje się coraz

bardziej ośrodkiem między­
narodowej koordynacji, wspól­
nego działania wszystkich de­
mokratycznych, antyfaszy­
stowskich, antyimperialisty-
cznych ruchów młodzieżo­
wych na bazie jej programu
walki o pokój i rozbrojenie,
o niepodległość i wyzwolenie,
o postęp i demokrację.

Zgromadzenie ponawia swój
apel do młodych świata: na­
przód, zjednoczeni w imię
pokoju, niepodległości naro­
dowej, demokracji, postępu 1

lepszego jutra!
*4

OGODA

Jak podaje PIHM — dziś będzie
zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. Miejscami przelotne opady
oraz skłonność do lokalnych burz.

Temperatura maksymalna od 20
st. nad morzem do 27 st. na po­
łudniu. Wiatry słabe, okresami
umiarkowane z kierunków zacho­
dnich.

Turyści
czechosłowaccy
sta krakowskich

szlakach
Wczoraj w Komendzie Wo­

jewódzkiej MO w Krakowie
odbyła się narada poświęcona
ocenie dotychczasowej reali­
zacji umowy o rozszerzonej
konwencji turystycznej z Cze­
chosłowacją na terenie woje­
wództwa krakowskiego. W o-

kresie od 1 czerwca do 15
sierpnia br. przekroczyło gra­
nicę 130 tys. obywateli cze­
chosłowackich. Duża ilość
wycieczek przyjeżdża do Kra­
kowa, Wieliczki i Oświęcimia
(miejscowości leżących poza
pasem konwencyjnym i od­
wiedzanie ich wymaga spe­
cjalnego zezwolenia). Jednak
nie wszyscy podporządkowują
się obowiązującym przepisom.
Stwierdzono 1430 wypadków
naruszeń umowy konwencyj­
nej. Ponad 2000 turystów cze­
chosłowackich nocowało w

Krakowie, na Zarabiu, a na­
wet w Ojcowie, nie posiada­
jąc odpowiednich zezwoleń.

Oddziały „Orbisu” i „Gro­
mady” w Zakopanem nieje­
dnokrotnie niewłaściwie in­
formują gości o przepisach
dotyczących pasa konwencyj­
nego, co prowadzi do przy­
krych nieraz nieporozumień.
Również złe oznakowanie lub
zupełny brak tablic informa­
cyjnych jest zasadniczym
mankamentem konwencyjne­
go ruchu turystycznego.

Na naradzie podjęto wnio­
ski, których realizacja przy­
czyni się zapewne do popra­
wy istniejącej sytuacji, (ż)
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Pełne uznanie

pokojowy i naukowy,

MIKOJAN PRZYJĄŁ
AMBASADORA KAMBODŻY

MOSKWA (PAP). Pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR Anastas Mikojan
przyjął w czwartek ambasadora

Kambodży w Związku Radziec­
kim i odbył z nim rozmowę.

SPOTKANIE ADENAUER
NORSTAD

BONN (PAP), w czwartek
Bonn przybył z Paryża naczelny
dowódca sił zbrojnych NATO w

Europie gen. Norstad, który —

jak wiadomo — z dniem 1 listo­
pada br. opuszcza to stanowisko,
jak podano w Bonn, Adenauer

przeprowadził z Norstadem roz­
mowę roboczą w „cztery oczy”,
k órej szczegółów nie ujawniono.

W obiedzie wydanym na cześć
Norstada uczestniczyć mają m. in.
boński minister obrony Strauss

oraz sekretarz stanu Globke. Na

popołudnie zapowiedziano roz­
mowę Norstada ze Straussem.

NOWY INCYDENT
IRACKO-TURECKI

PARYŻ (PAP). 16 bm.
AFP podała z Ankary,
wczorajszym naruszeniu

tureckiej przez samoloty
komunikat Ministerstwa

Narodowej Turcji donosi, że w

czwartek doszło do nowego incy­
dentu. Grupa samolotów irackich

przekroczyła granicę i jeden z

nich został zriiuszony przez lot­
nictwo tureckie do lądowania.
Innym samolotom udało się po­
wrócić na terytorium Iraku.

Prezydent Turcji Inonu przy­
jął w czwartek szefa sztabu ge­
neralnego gen. Inaya, z którym
konferował w sprawie naruszenia

granicy tureckiej 'przez samoloty
irackie.

ZAKOŃCZYŁ się marsz

AUSTRALIJSKICH
OBROŃCÓW POKOJU

LONDYN (PAP). Jak donoszą t

Canberry, 15 bm. zakończył się
tam — trwający ponad
marsz australijskich
pokoju.

Do stolicy Australii

ponad tysiąc delegatów
tych stron kontynentu,
dłożyć parlamentowi federalnemu

petycję z żądaniem zakazu broni

jądrowej.
Wśród uczestników marszu znaj­

dowali się działacze związkowi,
uczeni, urzędnicy, duchowni, ro­
botnicy i studenci.

Jedna z petycji podpisana przez
około ćwierć miliona ludzi wzy­
wa do utworzenia na półkuli po­
łudniowej strefy bezatomowej.

KRÓL AFGANISTANU
POWRÓCIŁ Z ZSRR

DELHI (PAP). W czwartek po-
Wrócił do Kabulu z podróży do

Związku Radzieckiego, odbytej na

gaproszenie premiera N. S. chru-

szczowa, król Afganistanu Moha­
mmed Zahlr Szach.

SZOSTAKOWICZ
W LONDYNIE

LONDYN (PAP). 16 bm. przybył
do Londynu radziecki kompozy­
tor Dymitr Szostakowicz. Będzie
on honorowym gościem festiwalu
.ztuki w Edynburgu. Festiwal ten

rozpocznie się 19 bm.

GEN. LUCIUS CLAY
W DUESSELDORFIE

BONN (PAP). Były specjalny
doradca prezydenta Kennedy’ego
do spraw Berlina zach. gen. Lu-
cius Clay, pracujący obecnie w

„General Motors”, przybył 16 bm.
służbowo do Duesseldorfu.

CO PRZYWIEZIE KUBA
NA JESIENNE TARGI

LIPSKIE
HAWANA (PAP). Na Jesiennych

targach w Lipsku Kuba wystawi
towary swojego tradycyjnego
eksportu 1 będzie reprezentowana
przez pięć central handlu zagra­
nicznego. Eksponaty kubańskie,
takie jak tytoń, kawa, napoje,
owoce, konserwy oraz tekstylia
i książki są już w drodze do
NRD. Na jesiennych Targach Lip.
skich Kuba spodziewa się zawrzeć
wiele korzystnych transakcji,

agencja
iż po
granicy
irackie,
Obrony

tydzień —

obrońców

przybyło
z rozmai-

aby prze-

RTSP
Draw atyczny finał sprinterów

Wachecki i Józefowicz
w koszulkach mistrzów

biegów eliminacyj-
1. Beker (LZS Wl-

R. Chtiej (Legia
Latocha (Społem

Scibiorek (Społem

W drugim dniu kolarskich
mistrzostw Polski na torze

publiczność ostrzyła apetyt na

pojedynek w sprincie dwóch
etatowych rywali Zająca i
Grundmana. W półfinałach
Grundman wylosował Wache-
ckiego, a Zając — Mikuliszy-
na. Pierwsza niespodzianka —

Wachecki w sposób nie podle­
gający dyskusji wyeliminował
Grundmana wygrywając oba
biegi. W drugim biegu Grund­
man wyraźnie starał się na

ostatnim wirażu zablokować
przeciwnika. Wachecki wspa­
niałym spurtem minął Grund­
mana na mecie. Mistrz Polski
Zając już w półfinale nrał
przygodę. Jadący za nim Mi-
kuliszyn (Cracovia) za ostro
skontrował i sam zesunął się
z toru. Bieg ten powtórzono.
Szczecinianin odniósł dwa
zwycięstwa nad krakowiani­
nem i w finale spotkał się z

Wacheckim. W pierwszym
biegu finałowym na ostatnim
wirażu Zając miał przewagę
trzech długości i nagle... sil­
na detonacja. Defekt gumy.
Zając zesunął się po betonie.
Na szczęście Wachecki jechał
górą i ominął go. Mogła być

3 bardzo groźna kraksa.
| Po przerwie obaj kolarze
| stają do rewanżowego poje-
i dynku. Po przejechaniu neu-
| tralnego okrążenia nagle Wa-

j checki przypuścił niespodzie-
I wanie atak na 400 m przed
i metą! Zaskoczenie było wiel-
I kie. Ucieczka udała się. Wa-
I checki uzyskał przewagę

25 m! Gonitwa Zająca zniwe­
lowała ten dystans do 8 m!
Historia z pierwszego biegu
jednak się powtórzyła. Na o-

statnim wirażu znowu defekt
gumy. Zając upada na beton.
Mistrz Polski miał małe szan­
se dogonienia rywala. Odda­
nie dwóch biegów mogło za­
łamać najodporniejszego. Nie
zauważyliśmy tego u Zająca.
Przy dekoracji Wacheckiego
Zając serdecznie pogratulo­
wał. Był żywo oklaskiwany
przy rundzie honorowej na

równi z Wacheckim. Trzecie
miejsce zdobył Grundman po
dwukrotnym zwycięstwie nad
Mikuliszynem.

W biegu na 4 km klasą dla
siebie był rekordzista Polski
Józefowicz. Wygrał finałowy
bieg z Latochą z dużą przewa­
gą i uzyskał najlepszy czas

mistrzostw 5.03,4. Publiczność
żywo reagowała podczas star­
tu „szóstki" z Wyścigu Poko­
ju: Fornalczyka, Gazdy, Zie­

lińskiego, Kudry, Domańskie­
go 1 Bekera. Szybkością tak
potrzebną na finiszu etapo­
wym dysponuje tylko Zieliń­
ski. Dobrze się stało, że szo­
sowcy spróbowali swych sił
na torze. Do ósemki finali­
stów na 4 km zakwalifikowa­
ło się trzech szosowców: R.
Chtiej, Zieliński i Kudra.
Chtiej i Zieliński zajęli dobre
trzecie i piąte miejsce. Szcze­
gólnie duże brawa zebrał
Zieliński jadąc samotnie, po
złapaniu defektu w poprzed­
nim biegu z Wiśniewskim.

Wyniki: sprint na 200 m półfi­
nały: 1. Zając (Ogniwo Szczecin)
13,6 1 16,0, Mlkuliszyn (Craco-
vla), 2. Wachecki (Społem Łódź)
12 sek. i 12,6 przed Grundmanem

(Sparta Wrocław). Finał: Wa­
checki 14 Sek. 1 13,2 (Zając nie U-

kończył obu biegów).

4km—15

nych wygrali:
dawa)t 5.26,2,
W-wa) 5.14,6r
Łódź) 5.09,2,
Łódź), Zieliński (LZS Pomorzę)
5.15,0, Hałuszczak (Czarni Szcze­
cin) 5.19,4, Wiśniewski M. (Orkan
Łódź) 5.18,6, Linde (Start
5.23, Kremienowski (Sparta
cław)
5.20,0,
5.27,0,
5.03,4,
5.25.8,
5.12.8,
5.22.8,
ników
o miejsca od 1 do 8 (parami). W

biegu o tytuł mistrza 1. Józefo­
wicz 5.06,0, 2. Latocha 5.14,0, w

biegu o trzecie i czwarte miejsce:
3. R. Chtiej 5.11,2, 4. Religa 5.15,0,
5. Zieliński 5.15,6, 6. Wiśniewski

5.20,2, 7. Hałuszczak 5.20,2, 8.
Kudra 5.21,8.

Po ukończeniu ostatniej konku­
rencji nastąpiło dekorowanie mi­
strzów Wacheckiego i Józefowi­
cza koszulkami z białym orłem.
Ceremonii dokonali prezes Krak.
Okr. Zw. Kol. dr Urbański i sę­
dzia gł. zawodów p. Droździe-
wicz.

Mistrzostwa upłynęły w bardzo

miłej atmosferze. Sportowym do­
pingiem publiczność pomagała w

uzyskiwaniu lepszych wyników.
"Widownia pożegnała naszych

kolarzy okrzykiem: Zwyciężajcie
na mistrzostwach świata w Me-,
diolanie! (P)

P. S. Jak dowiadujemy się, o-

prócz uprzednio wytypowanych
na wyjazd do Mediolanu: Zająca
i Józefowicza — Wachecki wy­
walczył w Krakowie nie tylko
mistrzowski tytuł, lecz i „pasz*'
port” do Mediolanu.

wet setne c?ąści sekundy i ty­
siączne. części milimetra, naj­
mniejsze zmiany bardzo nis­
kich lub bardzo wysokich
temperatur łatwo zrozumieć
jak ogromny postęp osiągnę­
ła technika radziecka. Zbudo­
wała ona trudne do wyobra­
żenia sobie cuda elektro­
niki, które w dziedzinie szyb­
kości i precyzji i przewyższa­
ją najbardziej fantastyczne
przewidywania”.

„Urok tego zespołowego lotu w

Kosmosie polega na tym, że stano­
wi on dzieło rąk ludzkich, że

Jest on oczywistym dowodem dą­
żenia do postępu, do poznania,
do wolności i szczęścia — celu ca­
łej ludzkości” — pisze dziennik

„Unita”.

Łódź)
Wro-

Łódź)
Łódź)
Łódź)

5.39,2, Kudra (Społem
Zamiejski (Społem
Józefowicz (Orkan

St. Gazda (Start Bielsko)
Religa (Start Włocławek)
J. Chtiej (Start Kłodzice)
Najlepszych ośmiu zawod-

(najlepsze czasy) walczyło

Pomyślnie zakończony pierwszy w historii lot zespołowy
kosmonautów radzieckich nadal jest przedmiotem licznych
komentarzy prasowych i wypowiedzi w różnych krajach.
Peine są one uznania dla tego historycznego osiągnięcia,

przy czym podkreśla się wielką precyzję z jaką wy­
strzelono i sprowadzono na Ziemię oba statki kosmiczne, a

także fakt, że prowadzone przez Związek Radziecki badania
Kosmosu mają charakter

I KORESPONDENCJA

GAGARINA

W „PRAWDZIE"

MOSKWA (PAP)
| Czwartkowa „Prawda” opu-
| blikowała korespondencję do-
| wódcy oddziału kosmonautów
I ppłk. J. Gagarina, którą na­

desłał on temu dziennikowi z

okręgu, gdzie wylądowały ra­
dzieckie statki kosmicztie „Wo-
stok 3”’ i „Wostok 4”. Pierw­
szy kosmonauta świata infor­
muje, że zarówno on, jak i Ti-
tow oraz przyszli kosmonauci
brali bezpośredni udział w

pracach związanych z wy­
strzeleniem w Kosmos obu
pojazdów.

Na mnie — pisze Gagarin
— spoczywało utrzymywanie
bezpośredniej łączności z kos­
monautami przed samym star­
tem oraz w czasie lotu. W cią­
gu tych czterech dób kilka-

I krotnie, pełniąc dyżur przy
"tablicy rozdzielczej, utrzymy­
wałem łączność z Andria-
nem Nikołajewem i Pawłem
Popowiczem, których statki o-

krążały Ziemię po bliskich so­
bie orbitach.

Po intonacji głosów „Sokola” 1

„Berkuta”, po sposobie w Jaki
udzielali informacji, po odpowie­
dziach na najbardziej nieoczeki­
wane dla nich pytania — stwier­
dza Gagarin — my, znajdujący
się na Ziemi, mogliśmy r>obie wy­
robić pogląd na to, Jak czują się
obaj kosmonauci. Zarówno ja,
jak i Herman Titow oraz przeby­
wający przez cały czas razem z

nami kosmonauci nr 5 I 6, a także
inni towarzysze doskonale zda­
waliśmy sobie sprawę, że zarów­
no Nikołajew, Jak 1 Popowicz ma.

ją do przezwyciężenia wiele trud­
ności 1 do rozwiązania wiele no­
wych zadań, jakich nie stawiano

podczas lotów „Wostoka 1” 1 „Wo-
stoka 2”.

W dalszym ciągu artykułu Ga­
garin pisze, że zarówno jemu, jak
i Titowowi, którzy po swych lo­
tach kosmicznych bawili w wielu

krajach Europy, Azji, Afryki 1 A-

meryki, sprawia radość to, że ich
oświadczenia składane wówczas
na temat nowych lotów kosmicz­
nych 1 wyników. Jakie przyniosą,
nie były bynajmniej przesadzone.

PRELUDIUM DO LOTU

NA KSIĘŻYC
DELHI (PAP)

Deputowany do parlementu
indyjskiego z ramienia partii
rządzącej Indyjski Kongres
Narodowy, Ramaswani, po-
wiedza! na temat zespołowe­
go lotu kosmonautów radziec­
kich:

,Jest to ogromne osiągnię­
cie ZSRR. Tego rodzaju loty
stanowią preludium do wylą­
dowania kosmonauty na Księ­
życu. Sądzę, że palma pierw­
szeństwa przypadnie w tej
dziedzinie ZSRR, który osią­
gnął wspaniałe sukcesy w ba­
daniu przestrzeni kosmicznej.

OBRAZKI Z SYJAMU

Typowy widok terenów,
gdzie otrzymuje się sól po
odparowaniu wody mor­
skiej.

CAT

Pietra Nenni
ranny

RZYM (PAP).
Przywódca Włoskiej Partii

Socjalistycznej, 71-letni Piętro
Nenni doznał w czwartek po­
ważnych obrażeń, kiedy pod­
czas przechadzki w okolicach
Cogne (północno-zachodnie
Alpy) spadł do potoku. Ranny
w głowę Nenni przewieziony
został do szpitala w Aosta.

Nenni spędzał urlop w Cog­
ne.

Cd 18 hm. zawieszenie bzoni

Indonezja i Holandia
podpisały układ

w sprawie Irianu Zach
NOWY JORK (PAP)

środę późnym wieczo-
zgodnie z oczekiwania-

Jednocześnle z umową na

temat przyszłości Irianu Za­
chodniego podpisane zostało
porozumienie w sprawie za­
wieszenia broni, które nastą­
pić ma o północy 18 bm. W
najbliższym czasie nastąpi
wycofanie wszystkich oddzia­
łów holenderskich z wyspy.

W
rem,
mi, nastąpiło w siedzibie ONZ
w obecności sekretarza ge­
neralnego U Thanta uroczy­
ste podpisanie porozumienia
przekazującego Indonezji ad­
ministrację nad Irianem Za­
chodnim. Ze strony indone­
zyjskiej umowę podpisał mi­
nister spraw zagranicznych,
dr Subandrio, ze strony ho­
lenderskiej — amb. van

Roijen.
Termin przekazania admini­

stracji Indonezji ustalony zo­
stałna1maja1963r., a od
1 października br. rozpoczyna
się pierwsza faza sprawowa­
nia w tym kraju administra­
cji przez ONZ w okresie
przejściowym. Przedstawiciele
ONZ i międzynarodowe od­
działy ONZ pozostaną jednak
w Irianie Zachodnim aż do
przeprowadzenia przez admi­
nistrację indonezyjską plebi­
scytu wśród ludności papuas-
kiej, która wypowiedzieć się
ma co do przyszłości swojego
kraju w terminie nie później­
szym, niż koniec 1969 r. Przed­
stawiciele ONZ — jak głosi
pierwszy punkt porozumienia
— wyjadą do Irianu Zachod­
niego po przyjęciu przez
Zgromadzenie Ogólne wspól­
nej rezolucji
indonezyjskiej
Irianu '

Zachodniego, opartej
na warunkach obecnego poro­
zumienia.

Start rakiety USA
ku Wenus Piłkarze Krakowa

wyjeżdżaj na WĘgry
W dniu dzisiejszym wyjeżdża

na Węgry ekipa krakowskich

piłkarzy na parę spotkań towa­
rzyskich. Jest to rewizyta za po­
byt Węgrów w Krakowie. Przy­
pominamy, że zespół węgierski
przegrał z reprezentacją Krako­
wa 0:2 a z Wadowicami zremiso­
wał 1:1. Team krakowski będzie
się składał z zawodników ligi o-

kręgowej. Bramkarze: Tabor

(Cracovia) 1 Spłegel (Sandecja)j
obrońcy: Mikołajczyk (Cracovia),
Brożek (Unia Tarnów), Maruśza

(Górnik
(Skawa Wadowice); pomocnicy:
Grądziel (Sandecja), Stokłosa

(Skawa), Kowalczyk (Hutnik N.

Huta); napastnicy: Dudek (Gór­
nik Brzeszcze), Kowalczyk St.

(Beskid Andrychów), Kotwa (U-
nia Tarnów, Mandryk (Sandecja),
Olesiak (Cracovia), Horba (Wisła).
Ponadto zespół będzie zasilony
Królem (Hutnik N. Huta). Druży­
na krakowska traktuje ten wy­
jazd jako Jeden z etapów przy­
gotowań kadry młodzieżowej do

finałowych rozgrywek o Puchar

Przeworskiego (Kielce 8—9 wrze- *

śnia br.). Na czele ekipy stoi

mgr Pirożyński, trenerem jest T.

Legutko. Ponadto wraz z druży­
ną jadą:
KOZPN Zd.
nek sekcji
Nocek. (P)

odroczony

„OGROMNY POSTĘP
RADZIECKIEJ

TECHNIKI”

Masz komentarz

Strauss w natarciu
CAF

—■
P--

l

RZYM (PAP)

„Wystrzelenie i zsynchroni­
zowanie lotu po zbliżonych
do siebie orbitach dwóch
wielkich statków kosmicznych
z człowiekiem na , pokładzie
wymownie świadczy o precy­
zji programów, budzącej u-

czucie zdumienia i wręcz za­
chwytu” — pisze włoski
dziennik „II Tempo”. „Każdy,
kto zdaje sobie sprawę z tego,
że w technice kosmicznej
wielkie znaczenie mają na-

holendersko-
w sprawie

NOWY JORK (PAP)

Korespondent UPI donosi z

Przylądka Canaveral, że wskutek
trudności technicznych amery­
kańscy uczeni zmuszeni byli od­
łożyć przynajmniej na kilka dni

wystrzelenie pojazdu kosmiczne­
go w kierunku Wenus.

Wystrzelenie tego statku kosmi­
cznego, który nazwano „Amri-
ner 2”, planowano na 20 sierp­
nia. Pojazd waży 447 funtów (ok.
200 kg). Korespondent dowiedział

się jednak z poinformowanych
kół, że nie będzie można wystać
wspomnianego pojazdu w zapla­
nowanym poprzednio terminie ze

względu na pewne usterki tech­
niczne, stwierdzone w rakiecie

nośnej typu „Attas-Agena”.x
Korespondent dodaje, że nowa

data wysłania pojazdu kosmicz­
nego w kierunku Wenus nie zo­
stała Jeszcze ustalona.

Brzeszcze), Mazanek

Przygotowania
do wyborów

w Algierii

pik Reyman, sekr.
Plewniak oraz czlo-
mlodz. KOZPN E.

ĄTA przestrzeni kilku dni już po raz
4 ’

drugi mamy okazję zająć się osobą
ministra Straussa. Ale też twórca Bun­
deswehry popisuje się tak wielką agre­
sywnością, że nie sposób nie zwrócić
uwagi na cele, do których zmierza. Za­
pewne, kryją się za tą aktywnością po­
budki zupełnie osobistej natury. Afera
Fibag poważnie nadszarpnęła popularność
pana ministra. Franz Joseph Strauss chce
się więc okazać niezastąpiony w budo­
waniu potęgi militarnej NRF. Jego wo­
łania o nieskrępowane zbrojenia z atomo­
wymi włącznie i dążenie poprzez siłę
wojskową do zapewnienia państwu boń-
skiemu kluczowej pozycji w zachodnim
sojuszu — miłe są uchu obywatela Nie­
mieckiej Re publiki Federalnej. Któż by
poważył' się więc wyciągać z brudnej
afery wnioski dla pana ministra nieprzy­
chylne. -

Nic fałszywszego jednak w twierdzeniu,
że aktywność Straussa podyktowana jest
wyłącznie pobudkami natury osobistej.
Strauss zdaje sobie sprawę, że czas nie
pracuje na rzecz polityki, jaką on i rząd
adenauerow ski reprezentuje. Że plany,
które przecież stają się w oczach pana
ministra coraz bliższe, zostaną pewnego
dnia zdecydowanie przekreślone. A poza
tym kłopoty wewnętrzne prezydenta Ken­
nedy
USA
więc
wiej.

W
zabierał cztery razy głos publicznie, w te­
lewizji i wywiadach prasowych. Wszy­
stkie wypowiedzi skierowane były prze­
ciwko rzekomo nowej strategii amerykań­
skiej. Strauss wystąpił przeciwko prezy­
dentowi Kennedy i jego doradcom, za­
żądał nawet rewizji statutu paktu atlan­
tyckiego, który przestał już, wystarczać
jego apetytom, nie zapewnia bowiem de­
cydującej roli Niemieckiej Republice Fe­
deralnej w zachodnim sojuszu.

i jeszcze większe z sojusznikami
sprzyjają stawianiu żądań.. Stawia
je minister Strauss coraz natarczy-

ciągu dziesięciu dni min. Strauss

Jakie jest rozumowanie min. Straussa?
Tylko wówczas — mówi pan minister —

nadać można paktowi atlantyckiemu siły
odstraszającej (tak nazywa się w dyplo­
matycznym języku atlantyckim cele agre­
sywne), gdy już pierwsza linia frontu
państw NATO dysponować będzie bronią
nuklearną. A ponieważ w tej pierwszej
linii frontu stoi Bundeswehra, rzecz zu­
pełnie zrozumiała, że właśnie jej uzbroje­
nie musi być „unowocześnione”, zresztą
w ramach wspólnej dla NATO strategii.
Strategia ta musi oczywiście — dowodzi
dalej Strauss — obejmować na równi
Amerykę i państwa zachodniej Europy.
Ma zapewnić prawa każdemu z uczest­
ników paktu, zależnie od jego wkładu we

wspólny wysiłek zbrojenioicy. Tu już pan
minister nie musi dodawać, że z tego ty­
tułu domaga się decydującego głosu dla
NRF, gdy chodzić będzie o decyzję użycia
lub nie 'użycia broni nuklearnej.

USA zdają się ustępować przed natar­
czywością Straussa. Gen. Taylor odżegnał
się już od swoich koncepcji strategicz­
nych, przewidujących możliwość ograni­
czenia ewentualnego konfliktu do broni
konwencjonalnej. Miało to tłumaczyć za­
chowanie broni atomowej do wyłącznej
dyspozycji Ameryki. Dementuje
kolei wypowiedzi amerykańskich
ków i wojskowych, które modły
zachodnioniemieckiego sojusznika,
dnak USA ociągają się z decyzją, . ,

tak uporczywie domaga się Strauss. Róż­
ne przytacza się powody tej powściągli­
wości. Wśród nich odgrywa zapewne
pewną rolę obawa, jak zareagowaliby na

to sojusznicy i przeciwnicy Stanów Zjed­
noczonych. Polityka USA nie jest popu­
larna, nawet we własnym oboz'.e. Ule­
głość wobec żądań Straussa mogłaby nie­
korzystnie nastawić opinię całego świata
wobec USA. Minęły już czasy, gdy USA
mogły nie liczyć się z opinią innych na­
rodów.

WĘGIERSKA
REPUBLIKA LUDOWA

Hutnicy Zakładów Meta­
lurgicznych „Csepel” przy
pracy.

ALGIER (PAP)
związku z upływającym

w sobotę 18 bm. o północy
terminem składania list wy­
borczych toczą się w Algie­
rze ożywione rozmowy w

sprawie wysunięcia kandyda­
tur do pierwszego Algierskie­
go Zgromadzenia Narodowe­
go. Jak wiadomo, parlament
algierski liczyć będzie 196 po­
słów, w tym 16 Algierczyków
pochodzenia europejskiego.

Prace Biura Politycznego
Algierskiego Frontu Wyzwo-

List otwarty

w sprawie oczyszczenia
sądownictwa iRF

z b. hitlerowców

się po
polity-
uraziĆ
A je-
której

JAN PELCZARSKI

kuratora generalnego NRF byłego
sędziego hitlerowskiego Fraenkla,
który odwołany został w osta­
tnich tygodniach dopiero po opu­
blikowaniu w NRD dokumentów

jego przestępczej działalności, dr

Benjamin cytuje orzeczenie a-

merykańskiego trybunału woj­
skowego w Norymberdze, skie­
rowane przeciw czołowym praw­
nikom hitlerowskim na krótko

po zakończeniu drugiej wojny
który W SWOim. Światowej. Orzeczenie to precy-

zuje, że „ustawy wydane przez
Hitlera oraz drakoński, prze­
kupny i zepsuty nazistowski sy­
stem prawny same w sobie sta­
nowią przestępstwo wojenne 1

przestępstwo skierowane przeciw
ludzkości i że uczestniczenie w

wydawaniu i przeprowadzaniu
tych ustaw oznacza zbrodniczy
współudział”.

Współtwórca i komentator no­
rymberskich ustaw antyżydow­
skich Hitlera — tej „podstawy
prawnej” dla mordercy wielu mi­
lionów ludzi, Eichmanna — dr
Hans Globke, jest wciąż jeszcze
sekretarzem stanu Adenauera
1 tym samym najwyższym urzęd­
nikiem w Bonn.

BERLIN (PAP)
Oczyszczenia zachodnionie-

mieckiego sądownictwa z by­
łych prawników hitlerow­
skich domaga się minister
sprawiedliwości NRD dr Hil­
dę Benjamin w liście otwar­
tym, skierowanym do wice­
przewodniczącego zachodnio-
niemieckiego Bundestagu dr
T. Dehlera, i ''

czasie pełnił w NRF funkcję
ministra sprawiedliwości.

Nawiązując do skandalicznej spra­
wy nominacji na stanowisko pro-

lenia Narodowego otoczone są
w dalszym ciągu ścisłą tajem­
nicą. Trwają rozmowy mię­
dzy przedstawicielami Biura
i reprezentantami wilai, do
których przyłączył się we

wtorek szef sztabu generalne­
go Algierskiej Armii Wyzwo­
lenia Narodowego, płk Bume-
dien.

Ze swej strony sekretarz ge­
neralny Biura Politycznego
Khider przyjął delegację po­
stępowych Europejczyków
zgrupowanych w szeregach u-

konstytuowanego w okresie
referendum „Komitetu na

rzecz nowej Algierii”. Komu­
nikat ogłoszony w wyniku
tego spotkania piętnuje wszel­
kie manewry neokolonialistów
oraz polityków, którzy swym
działaniem opóźnili uzyskanie
przez Algierię niezawisłości.
Według pogłosek, które nie, u-

zyskaly oficjalnego potwier­
dzenia przedstawiciele Komi­
tetu mieli wysunąć kandyda­
tury znanego pisarza Julesa
Roy, autora głośnej książki o

wojnie algierskiej, b. profeso­
ra uniwersytetu algierskiego,
postępowanego działacza kato­
lickiego Andre Mandouze oraz

dyrektora pisma „Alger Repu-
blicain”, wybitnego bojownika
o niezawisłość Algierii, Henri
Allega.

Algieria
członkiem

Pierwsze zgłoszenia
de Małopolskiego

Wyścigu Górskiego
Organizatorzy trzyetapowe-

go Wyścigu Górskiego szosa­
mi Małopolski otrzymali już
pierwsze zgłoszenia. Z Opola
przyjadą: J. Chtiej, Głowaty,
Szurmiński, Radziej, Chmura.
Z Wrocławia: Błaszczyk, Go­
szczyński, Gleń, Żelaznowski,
Narkowski, ze Śląska: K.
Gazda, Kalinowski; Kost.
Jochman, Porwoł. Ślęza Wro­
cław przysyła zespół klubo­
wy, którego barw bronić bę­
dą: Gustowski, Moczkodan.
Waszczyński, Furgała, Fede-
rowicz.

Przypominamy, że nasz

Wyścig odbędzie się w dniach
31 sierpnia, 1 i 2 września
br. na trasie Kraków — No­
wy Sącz, — Nowy Sącz — Li­
manowa — Nowy Targ, —

— Zakopane — Nowy Targ,
Nowy Targ — Nowy Sącz
— Brzesko — Tarnów. Tra­
sa wynosić będzie ponad 400
kilometrów.

Kaperownicy
działają...

„Gedanię” opuścił wieloletni
w artykule pt. „Kaperownicy
na wybrzeżu” podaje
przykłady ściągania utalen­
towanych pięściarzy gdań­
skich do Stalowej Woli i No­
wej Huty.

„Gedanię” opuścił wieloletni
wychowawca bokserów tego
klubu, trener Józef Kruża.
Wraz z nim odszedł z klu­
bu dobrze zapowiadający się
pięściarz Letkiewicz — mistrz
Polski juniorów. Jak podaje
„Głos Wybrzeża” wysłannicy
ze Stalowej Woli pertraktu­
ją z kii'koma dalszymi za­
wodnikami gdańskimi, człon­
kami kadry narodowej.

Na wybrzeżu bawią rów­
nież w tych samych celach
działacze „Hutnika” z Nowej
Huty. Skaptowali oni już m.

in. znanego pięściarza GKS
„Wybrzeże" — Drucisa, któ­
ry jako powód prośby o zwol­
nienie z macierzystego klubu
podał chęć studiowania na

WSWF w Krakowie.
-- -- ---®---- ---

notoe

Zderzenie samochodu
Ligi Arabskiej

z pociqqiem
PARYŻ (PAP). W nocy z środy

na czwartek na przejeździe kole­
jowym w pobliżu miasta Dax po­
ciąg wpadł na samochód. Czte­
rech pasażerów samochodu zosta­
ło zabitych 1 trzech rannych.

KAIR (PAP)
Rada Ligi Arabskiej za­

twierdziła w czwartek jedno­
myślnie przyjęcie Algierii do
Ligi Arabskiej, jako pełno­
prawnego członka — podała
bliskowschodnia agencja pra­
sowa MEN.

Algieria będzie 13 człon­
kiem Ligi Arabskiej.

Lekkoatleci Szwecji
prowadzę

w meczu z Włochami
W Sztokholmie rożpoczął

międzypaństwowy mecz

atletyczny
Szwecja -

szyrn dniu spotkania prowadzi
Szwecja 59:47 pkt.

W czasie meczu uzyskano kilka

dobrych wyników. W biegu na

400 m ppl. Włoch Morale uzyskał
50,3 sek., 200 m wygrał Szwed
Joneson w 21 sek., skok wzwyż
wygrał również reprezentant
Szwecji Pettersou — 211 cm. a

rzut oszczepem Włoch Radman —

77,12 m.

»lę
lekko-

drużyn mężczyzn
Włochy. Po plerw-

Mityng lekkoatletów
w Nowej Hucie

W sobotę 18 bm. na stadio­
nie Hutnika odbędą się za­
wody lekkoatletyczne z udzia­
łem zawodników AZS Kra­
ków, Olszy, Cracovii, Wawe­
lu, MKS Krakus i gospoda­
rzy. Tak więc na starcie sta­
nie cała krakowska czołów­
ka, z wyjątkiem zawodników
powołanych do reDrezentacji
Polski na mecz z RFSRR,

Początek zawodów o godz.
16.

Jeździeckie mistrzostwa
Polski

W Olsztynie odbędą się 22
bm. XVIII Jeździeckie Mis­
trzostwa Polski. Protektorem
imprezy jest redakcja „Gło­
su Olsztyńskiego”. Swój u-

dział zapowiedziało ?Ó jeźdź­
ców, którzy startować będą
na blisko 100 koniach. Ty­
tułów bronić będą Orłoś z

Kwidzyn;a i By.szewski z LZS
?vfoszna.
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obojętnie wzruszą ra- sobie dystansu dzielącego
mionami, optymiści — konkretnego producenta od
liczbę ujętą w tytule
co najmniej zwiększą w

dwójnasób. Bo dlacze­
go tylko pięć, a nie dziesięć
tysięcy razy lepiej? Spieszę
więc z pewnymi wyjaśnienia­
mi: oblicza się, że z samego
przemysłu maszynowego na­
szego województwa tyle wła­
śnie wniosków w sprawie no­
wej techniki zostanie ujętych
w planach roku 1963.

Co to wszystko w sumie o-

znacza? Jeden z techników
tak to podsumował: — Pięć
tysięcy wniosków znaczy pięć
tysięcy razy lepiej...

To dowód, że w niejednej
fabryce i niejednym zakładzie
można pracować lepiej niż do­
tychczas, że tempo postępu
technicznego rośnie i stwarza

nieograniczone możliwości do­
skonalenia produkcji, surow­
ców, metod pracy i narzędzi.
Że w końcu głównym ogni­
wem tego doskonalenia, in­
spiratorem całego ciągu
przedsięwzięć, nie tylko mo­
że być, ale przede wszystkim
jest fabryka.

Trzeba jedynie bardziej
krytycznego spojrzenia na do­
tychczasowe metody i wyniki
pracy, zerwania z rutyną, i
spojrzenia „szerszymi oczyma”
na świat.

W Piekiełku

. 1 zaczęła się znakomita zabawa.

temat

ważne

„Wstydliwy"

kolonia
pesymiści dego- zakładu. Uzmysłowienie nowa produkcja, prace badaw-

ęze, konstrukcyjne i doświad­
czalne”. Tak brzmi jeden z

paragrafów ,iPlanu zamie­
rzeń organizacyjno-technicz­
nych Huty im. Lenina na la­
ta 1962—1963”.' Plan ten za­
wiera 304 zadania do wykona­
nia w roku następnym (¥4,5
min zł efektów ekonomicz­
nych).

W rubrykach tego planu u-

mleszczono liczby mówiące o

oszczędności masy surowców
(m. in. ok. 159 tys. ton aglo­
meratu, 40 tys. ton koksu),
zwiększeniu produkcji, lepszej
pracy Walcowni, odlewni i
modernizacji szeregu wydzia­
łów...

Kopalnia „Brzeszcze”: plan
1963 r. przewiduje m. in. dal­
szą zmianę obudowy drewnia­
nej na stalowo-członową
(oszczędności roczne ok. 40 tys.
m. sześć, drewna), wprowa­
dzenie nowych maszyn (prze­
nośniki zgrzebłowe, kombajny
urabiające)...

Krak. Fabryka Aparatów
Pomiarowych: uruchomi ok.
25 serii nowej aparatury kon­
trolno-pomiarowej i automa­
tycznej (m. in. zaworów regu­
lacyjnych, dotychczas impor­
towanych), przejmując 12
proc, produkcji krajowej...

Zakłady Chemiczne Oświę­
cim: plan obejmuje kilkaset
przedsięwzięć, intensyfikację
wielu ciągów chemicznych,
Ich automatyzację i nowe pro­
dukcje m. in. środka piorące-
go o rocznej wartości 75 min
zł, rozszerzenie eksportu...

Wytwórnia Silników Wyso­
koprężnych w Andrychowie:
uruchomienie produkcji no­
wych typów silników, rozsze­
rzenie prac konstrukcyjno-
badawczych, produkcja eks­
portowa...

Warto wspomnieć także o

planie Fabryki Opakowań
„Artigraph” (3 nowe metody
i produkcje, pośród nich dwie
interesujące zagranicę), kra­
kowskiej „Bonarki” (nowe
produkcje, wzmożone tempo
prac badawczych, 54.2 min
zł oszczędności), wysiłku per­
sonelu inżynieryjno-technicz­
nego „Fabloku” w celu opano­
wania produkcji nowych ty­
pów lokomotyw spalinowych,
Żywieckiej F-ki Maszyn i Za­
kładów „Mądro” w Krakowie
(nowy sprzęt, maszyny, inten­
syfikacja eksportu. I obraz
nadal nie będzie pełny.

krajowej i światowej czołów­
ki, przecież, jest — wyznacz­
nikiem celu i równocześnie

bieżących zamierzeń, które
należy podjąć. I nie chodzi
tylko o to bj’ „doganiać” i
tylko hówocześnie produ­
kować. Ale, produkując no­
wocześnie 1 współczesnymi
metodami równocześnie inka­
sować możliwie najwyższe od­
setki od zainwestowanych
w przedsiębiorstwie kapita­
łów.

PROBLEM: „GDZIE
WŁAŚCIWIE JESTEŚMY*
Mamy Już za sobą pierwszy

etap dyskusji o technice, roz­
poczęty po X Plenum KC.
Różny był ton i tematyka tych
dyskusji. W wielu zakładach
właściwie chodziło o odpo­
wiedź tylko na jedno pytanie:
'„Gdzie, w którym miejscu
Właściwie jesteśmy?”

Czym różnią się np. obra­
biarki z Andrychowa od o-

brabiarek zagranicznych, wy­
roby krakowskich fabryk od
podobnej produkcji w świecle
t w in. krajowych fabrykach.
Rzecz oczywiście nie tylko „w
Walorach końcowego wyrobu,
ale także w koszcie jego wy­
twarzania, pracochłonności,
zużyciu materiałów, technolo­
gii, metodach wytwarzania".
Jest to właściwy 1 zasadpiczy
„bilet wizytowy” nieomal kaź- tyzacji,

PIERWSZE BILANSE
I PLONY

Nie mamy jeszcze pełnych
wyliczeń i porównań. Najo­
gólniej można powiedzieć, że

już pierwszy etap batalii o

nową technikę W naszym
przemyśle — bieżący rok
rokuje jak najlepsze rezulta­
ty na najbliższą przyszłość.

Itakm.in.okrestenwZa­
kładach Chemicznych w O-
święeimiu bilansujemy kwotą
94,3 min zł oszczędności 1 183
min zł nowej i dodatkowej
produkcji (za 18 miesięcy).
Nowymi liniami automatycz­
nymi, eliminującymi
cle pracę ręczną, w

skich Zakładach
(zainteresowały one

stów z ZSRR, NRD, CSRS);
serią 17 nowych typów apa­
ratury kontrolno-pomiarowej z

Krakowskiej Fabryki Apara­
tury, rozszerzeniem prac nau­
kowo-badawczych w Trzebini.
Ponadto rozbudowaniem lub
powołaniem do życia zakła­
dowych biur konstrukcyjno-
technologicznych m. in. w

„Bonarce” 1 in. zakładach. Je­
den tylko wniosek w sprawie
obniżenia zużycia koksu przez
wielkie piece Huty im. Le­
nina, uwzględniony już w te­
gorocznym planie produkcji,
przyniesie rocznie ok. 70 min
zł oą?czędności.

Tak przedstawiają
pierwsze, niepełne bilanse.

większą niż kiedykolwiek si­
łą — ujawniły także szereg
istotnych słabości. Ogólnie
można je nazwać — niedoroz­
wojem fabrycznego zaplecza.
I w tym wypadku wydaje się,
żc prace organizacyjne zabez­
pieczające pełne wykonanie
nakreślonych planów techni­
ki roku' 1963, w wielu zakła­
dach — jeszcze nie nabrały
należytego tempa (rozstawie­
nie kadr, organizacja zaplecza
naukowo-badawczego, wypo­
sażanie laboratoriów w apa­
raturę kontrolno-pomiarową,
w sprawdziany, stacje prób,
gospodarka surowcowa). *

A przecież sedno nie spro­
wadza się li tylko do ustale­
nia ładnego planu. Ale do za­
gwarantowania , jego wykona­
nia — już od dzisiaj, (nik.)

zwartą gro-
i rozgadaną.

Zbiegli Się w

madkę, hałaśliwą
Najmłodsi i Ci z ..

grupy uważali za swój obo-
y1 —--------- --

wiązek, udzielić wyczerpują­
cych informacji o kolonii.

— Dzisiaj na podwieczorek
były pierniki i owoce...

— Ją jestem z Łodzi...
— Ja ze Szczecina...
— Chodzimy do lasu,

całkowi-
krakow-
„Tclpod”
specjali-

się

KURS NA NAJNOWSZĄ
TECHNIKĘ

A więc: rozszerzenie za­
kresu mechanizacji i automa-

„nowe technologie,

Nóż, tradycja
i rozsądek

Oświetlona,
brzybrana sala. Gra orkiestra.
Kilkanaście par tańczy. Pod
ścianami starsi i dzieci. Przy
bufecie obficie zaopatrzonym
w wódkę i piwo, mniej obfi­
cie w zakąski — tłum. Zaba­
wa dopiero się zaczęła. Lu­
dzie się jeszcze nie rozkręci­
li. Mija godzina za godziną.
Ilość wypitych trunków robi
swoje. Nagle błysk noża.

Czyjś krzyk. I kłębowisko
gdzieś w kącie sali. Dziewczę­
ta uciekają przez okno.

Nad ranem długi sznur wo­
tów zmierza do najbliższego
szpitala. Na opuszczonej sali
z połamanych stołków, śla­
dów krwi można odczytać re­
zultaty wczorajszej zabawy.
O tych rezultatach mówi wi­
dok kręcącej się po wsi mi­
licji.

Tak kończy się wiele wiej­
skich zabaw. Zabawy, na któ­
re zgodnie z tradycją nierzad­
ko 14-letni chłopcy zabierają
ze sobą sprężynowce. Cóż do­
piero mówić o dorosłych.

Pod wpływem podniecenia
Wywołanego alkoholem nie
tylko wypitym przy bufecie,
ale przedtem jeszcze w domu
„dla animuszu” — wzbiera
ten animusz, zaczynają odży­
wać w pamięci stare żale, pre­
tensje: o odbicie na poprzed­
niej zabawie dziewczyny, o

jakąś kłótnię, złe słowo, o

fakt, że obcy, nie z tej wsi,
śmiał przyjść na zabawę. I...

odświętnie pada pierwszy cios. Potem
już bije się pół sali. Wielu
ma jakieś porachunki. Wielu
bije się bez powodu, chcąc
wyładować nadmiar :

w nich energii.
Finał zabawy? Za

zamykają Się drzwi .

drudzy płacą za udział w bój­
ce trwałym kalectwem, nieraz
śmiercią.

Epilog? Te sprawy rzadko

mają epilog. Bo z kolei ro­
dziny okaleczonych czują się
w obowiązku pomścić swoich.
Na rodzinach tych, których
już aresztowano. Efekt — no­
we bójki.

Jak z tą złą tradycją wal­
czyć? Niełatwa to będzie
sprawa dopóki nóż zabierany
na zabawę uważany jest za

atryibut męskości...
Wiele do roboty mają orga­

nizacje społeczne i polityczne
działające na wsi.- Można jl
przecież Wstrzymać sprzedaż |
alkoholu w dni zabaw. Moż­
na uzależnić zgodę na zaba­
wę czy na wypożyczenie sali
od zorganizowania ekipy od­
powiedzialnej za spokój i po­

rządek podczas zabawy.
Wśród
powinni się
wie ORMO,
wpuścić na

miejscowych
Chodzi o to . . .

Inaczej nie zwalczy się plagi
bójek ha wsi. KS

tętniącej

jednymi
więzień,

podczas
Członków tej ekipy

znaleźć członko-
Można też nie

zabawę znanych
awanturników,

tylko, by chcieć.

w Dusznikach odbyłyW drugim dniu Festiwalu Chopinowskiego
się koncerty z udziałem solistów A. Gin turga (ZSRR) F. Raucha

(CSRS), B. Ringeissena (Francja', Tadeusza Żmudzińskiego (Pol­
ska). Na zdjęciu słynny planista radziecki Anton Ginzburg w oto­
czeniu uczestniczek Festiwalu w Parku Zdrojowym w Duszni­
kach. CAF — Datx

Są zjawiska, na temat któ­
rych wstydliwie milczymy.
Staramy się ich nie dostrze­
gać, a rozmowy dotyczące te­
go rodzaju problemów toczą
się jedynie w bardzo wąskim,
zaufanym gronie. Jeśli są to

zagadnienia intymne, ściśle o-

sobiste, wszystko jest w po­
rządku. Jeśli jednak bodaj
w części zahaczają one o

sprawy społeczne stają się
automatycznie społecznymi
problemami. W takich wy­
padkach milczenie wskutek
sztucznie wytworzonego
wstydu, błędne opinie oto­
czenia przynoszą więcej szko­
dy niż pożytku.

W sąsiadującej z nami Cze­
chosłowacji zagadnienia gine­
kologii dziecięcej stanęły na

Wczasy
za korepetycje

POMIĘDZY SIŁAMI
I ZAMIARAMI

„Podstawowym warunkiem
postępu technicznego jest wy­
posażenie głównych . dziedzin
gospodarki narodowej w no­
woczesne, dobre jakościowo
i ekonomiczne w eksploatacji
środki produkcji” — tak brzmi
jeden z głównych punktów
uchwały Plenum KC w spra­
wie rozwoju techniki w pol­
skim przemyśle.

Czy uchwale tej odpowia­
dają plany rozwoju techniki
1963 r. krakowskiego przemy­
słu? Tak, w zdecydowanej
większości. Można bowiem po­
wiedzieć, że plany te są sze­
roko zakrojoną ofensywą na

rozwój, często najnowszej,
techniki. Że zabezpieczają
lepsze, sprawniejsze, metody
pracy. Że powinny przynieść
produkcję nowych, wysokó-
sprawnych maszyn 1 narzędzi,
aparatury, nowych wyrobów.
Że istnieją szanse pracowania
5.000 razy lepiej. Ale...

Okres narad 1 dyskusji, jak
plany roku następnego, z

W odpowiedzi na apel Spół­
dzielni Turystyczno-Wypoczyn­
kowej „Gromada” o przyjmowa­
nie na wakacyjny wypoczynek
studentów w zamian za korepe­
tycje posypały się listy ze wszy­
stkich niemal zakątków kraju.
Niektórzy zainteresowani oferują
wakacyjnym korepetytorom nie

tylko bezpłatny pobyt i wyżywie­
nie, ale również zwrot kosztów

podróży i... wynagrodzenie.

Najwięcej Jest ofert dla studen­
tów politechnik i uczelni tech­
nicznych oraz wydziałów nauk

ścisłych uniwersytetów. Pożąda­
ne są przede wszystkim korepety­
cje z matematyki, fizyki i che­
mii. Wiele zaproszeń dotyczy ko­
repetycji z języków obcych.

Kilkudziesięciu studentów sko­
rzystało z nowej formy wczasów
w lipcu. Pow-rócill zadowoleni,
traktowano ich wszędzie dobrze.

Niektórzy pozostali na następny
miesiąc. W sierpniu udała się na

wieś dalsza grupa korepetytorów.
Ofert jednak napłynęło więcej
niż zgłoszeń kandydatów na wy­
jazd. Zrzeszenie Studentów Pol­
skich oraz pozostałe działające na

wyższych uczelniach organizacje
młodzieżowe, za mało widocznie

propagowały tę pożyteczną, opar­
tą na społecznych przesłankach
akcję.

W przyszłym roku „Gromada”
zamierza dotrzeć do studentów

wszystkich wyższych uczelni z

wyczerpującymi informacjami na

temat wczasów w zamian za ko­
repetycje. Do współpracy w tej
akcji zostaną też zaproszone In­
spektoraty szkolne oraz nauczy­
cielstwo szkół wiejskich. (AR)

Jednym z czołowych miejsc.
Utworzono tam szereg przy­
chodni i szpitalnych oddzia­
łów, które odwiedzają dzie­
ci od wieku niemowlęcego aż

po okres, kiedy staną się pa­
cjentkami przychodni ginekolo­
gicznej dla dorosłych. Trze­
ba bowiem pamiętać o dwóch
zasadniczych sprawach. Po

pierwsze, ginekologia to nie
tylko położnictwo, ale rów­
nież choroby kobiece. Po dru­
gie, te właśnie choroby ma­
ją swój początek w dzieciń­
stwie, a nawet w wieku nie­
mowlęcym. Im szybciej zacz-

nie s.ę je leczyć, tym więk­
sza pewność całkowitego ich
zlikwidowania.

U nas jedyna przychodnia
tego typu dla dziewcząt, po­
wołana przez resort zdrowia,
istnieje od lat kilku w

dzi. W Krakowie mówi
dopiero o jej założeniu,
twarcie przewidziano na

czątek przyszłego roku.

Niedawno rozpoczęła dzia­
łalność, poradnia ginekologii
dziecięcej w Nowej Hucie.
Działa ona jednak tylko na

zasadach dobrej woli. Po­
mieszczenia udzieliła ordyna­
tor Oddziału Dziecięcego Szpi­
tala im. Żeromskiego dr Ewa
Rogalska. Z jej pomocą zao­
patrzono również ową pla­
cówkę w wygospodarowany,
a nie spełniający dotychczas
swego zadania sprzęt. Ordy­
nująca tu dr Katarzyna Ga­
jewska
Jest w tym
zrozumienia
stego zapału
cenią długu
Dr Gajewska przez kilka ty­
godni przebywała w zakła­
dach specjalistycznych na

terenie CSRS. Tam miała
możliwość zapoznania się z

metodami pracy w placów­
kach ginekologii dziecięcej.

Istnienie poradni w Nowej
Hucie w pełni udowadnia po­
trzebę uruchomienia dalszych.
Powiedzmy jednak jeszcze
raz: ta placówka istnieje na

zasadzie dobrej woli. Nie in­
teresuje się nią Wydział Zdro­
wia. Ciągle czeka się na wy­
powiedzi autorytetów.

Jak dotychczas praktycznie
rzecz biorąc, dziecko w wie­
ku szkolnym nie ma się gdzie
leczyć. Lekarz szkolny nie le­
czy. gdyż prowadzi profilak­
tykę- W Ośrodku Zdrowia
natomiast powiadają — prze-
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Ło­
się
O-

po-

pracuje bezpłatnie,
działaniu sporo
potrzeb, osobi-
oraz chęć spła-
wobec państwa.

cleż od tego jest lekarz szkol­
ny.

Wiadomo, że Ministerstwo
Zdrowia sprzeciwia się two­
rzeniu gabinetów wąskich
specjalizacji. Słusznie. Można

jednak te życiowe,
problemy rozwiązać inaczej,
organizując gabinety gineko­
logii dziecięcej przy porad­
niach międzyszkolnych. Z jed­
nym tylko zastrzeżeniem. Pra­
wo wstępu do nich muszą
mieć również dzieci w wieku

przedszkolnym.
Tego rodzaju propozycje po­

pierane zresztą przez wielu
lekarzy-pediatrów wydają się
najbardziej rozsądne. Zrozu-”
mlałe przecież, że zupełnie
inną psychiką legitymuje się
młoda dziewczyna, aniżeli do­
rosła kobieta. Dziecko jest
szczególnie wrażliwe, stąd
konieczność rozdziału młodych
od starszych w czasie wizyt
u lekarza-

Z rozmów przeprowadzo­
nych z lekarzami wynika ja­
sno, że ginekologia dziecięca
musi znaleźć właściwe miej­
sce na medycznym podwórku.

P. MARCISZ
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— Chodzimy do lasu, na

wycieczki. Zbieramy grzyby
i jagody.

— Kąpiemy się. Tylko woda
bardzo płytka.

— Wybraliśmy się do Młyn-
nego po flagę tamtejszej ko­
lonii. Nie udało się. Schowali.

— Gramy w piłkę.
— A jednego tak ukąsiła

pszczoła, że mu ręka strasz­
nie spuchła.

— Mieliśmy kino. W jadal­
ni jest telewizor.

— Ten
„Zorro”.
Garda”.

— A
„kowbojem"...

W taki sam

sposób przedstawili Bogusia i
Janka, wychowanków Domu
Dziecka, którzy tu w Piekieł­
ku spędzają wakacje ze swy­
mi rówieśnikami, pochodzący­
mi z całej Polski.

Ten zbiorowy „wywiad"
pełen wesołości i krzyku zo­
stał przerwany sygnałem wy­
chowawcy, zwołującego chło­
pców na plac zabaw. A jed­
nak, co rusz któryś z mal­
ców towarzyszył nam kiedy
oglądaliśmy pokoje sypialne
usytuowane w salach szkoły,
zaglądali za nami do prze­
stronnej sali służącej za ja­
dalnię, świetlicę i miejsce 0-
glądania programu telewizyj­
nego.

wysoki
Tamten

mnie

nazywa _ się
to „sierżant

przezywają

bezpośredni

Boguś Czyżewski wychowanek
Domu Dziecka z Krakowa zna­
lazł na kolonii wielu przyjaciół.
Jeden

myciu

z nich asystuje mu przy

rąk.
Fot. J. Ulberall
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Potem było „ognisko". O-

gnisko bez ognia. Po prostu
cała 87-osobowa grupa chłop­
ców — dzieci pracowników
spółdzielczości ogrodniczej z

całego kraju, spędzających
wakacje w uroczym „Piekieł­
ku” koło Tymbarku zasiadła
na szkolnym boisku i zaczęła
się znakomita zabawa. Śpiew
nie jest specjalnością chło­
pców, ale skecze, monologi —

tu się mogli wyżyć. Był więc
„telefon”, „wojsko”, „łowienie
ryb”.... — za mało miejsca
na wymienienie wszystkich
punktów „bogatego” progra­
mu, w którym przysłowiowy
gwóźdź stanowiły piosenki i
tańce w wykonaniu Ewy, Ce­
si i Eli z Lęborka jako że ży­
cie towarzyskie tu Piekiełku
kwitnie i na ognisko zapro­
szono dziewczęta z kolonii Za­
kładów Przemysłu Drzewnego
w Łososinie Górnej. Gorąco
oklaskiwano najmłodszych
„aktorów" Witka Milińskiego
z Łodzi, Marka i Bogusia Ko-
masów z Krakowa, Bogusia
Czyżewskiego — wychowanka
Domu Dziecka, Krzyśka Cho-

doreckiego z Wałcza i innych.
Zaśmiewała się dzieciarnia,
kiedy grupa strojnych w prze­
ścieradło „Arabów’’ zanosiła
modły do Allaha o złagodze­
nie rygorów kolonijnego re­
gulaminu. Dostało się wycho­
wawcom i gościom w dowcip­
nym „Echu kolonii”, kończą­
cym ognisko.

Później w świetlicy zaczęła
się zabawa a na boisku uga­
niali miłośnicy piłki.

Wrażenia dziennikarza?
— Chłopcy znajdują się pod

troskliwą opieką, czują się tu

wybornie, zdrowie im dopisu­
je, apetyty również (skonsu­
mowanie 25 kg chleba na jed­
no posiedzenie nie stanowi

żadnego rekordu). Szefową a

raczej, „mamą” kolonijnego
bractwa jest p. Jadwiga Mu.

sielakowa a g zaspokojenie
chłopięcych apetytów troszczy

'się p. Sylwia Rajchel. W tym
zgranym rozbawionym gronie
serdecznego przyjęcia doznali
chłopcy z Domu Dziecka, któ­
rzy trafili tu dzięki akcji pod­
jętej przez Redakcję „Wszys­
tkie dzieci są nasze”.

Zmierzch już zapadał kie­
dy — jak każdego dnia — ma­
li koloniści zebrali się na pla­
cu apelowym. Zbiórka w gru­
pach, złożenie raportu kie­
rowniczce kolonii, ściągnięcie
flagi z masztu i jeszcze jeden
pełen wrażeń i radości dzień
na kolonii dobiegł końca.

(zg)
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—- Escudero, jeżeli się ruszysz, pani ciebie
zastrzeli. Masz siedzieć cicho, nie wolno ci po­
wiedzieć ani słowa. Pójdę teraz sprawdzić, czy
powiedziałeś prawdę. Jeżeli skłamałeś, wrócę,
i zabiję Escudero. Rozumiesz?

— Tak, pan.
— Gdybym nie wrócił za trzy godziny — po­

wiedziałem szeptem do Harriet — zadzwoń do
ambasady.

Zatrzasnąłem drzwi, wsunąłem zabezpieczają­
cy automat do zamka.

Wyszedłem z hotelu, wsiadłem do Mercedesa,
i pojechałem do Moniki Gonzales.

92

U zbiegu Ayenida Corrientes i San Martin
czekali w starym Cadillacu trzej pistoleros.

Ten, który siedział przy kierowcy, wskazał na

mężczyznę wychodzącego z hotelu; szybko prze­
mierzył chodnik, 1 wsiadł do Mercedesa.

— To ten — powiedział — widziałem, jak wy­
chodził i „Cosmosu”. Jedź za tym w Merce­
desie.

Kierowca dotknął biegów.
— Trzeba go było zdmuchnąć tutaj, pod ho­

telem. Jeżeli ktoś ma być zdmuchnięty, to

wszystko Jedno gdzie go się zdmuchnie.
— Nie bądź taki uczony — powiedział ten

trzeci, siedzący za kierowcą. — Jak nie wiesz,
to nie gadaj. Nie kazali się spieszyć. Kazali cze­
kać, aż on wyjdzie z hotelu. Kazali iść za nim,
Bito jechać za nim, 1 zdjąć go daleko od hotelu.
Bo pod hotelem mogą być ludzie van Oppensa.

kie-— Ty masz dobrą pdmfęć — powiedział
rowca. — Ja nigdy nie pamiętam tak dokładnie,
co kazali zrobić. Ale ja bym nie ryzykował, bo
jak on się zatraci, i my go nie zdmuchniemy, to
wiesz, co oni mogą zrobić. Z nami. Słyszałeś,
jak było z de la Mazą? No, ja wiem. Prowadzi­
łem ten tankowiec z lotniska.

Mercedes zatrzymał się na Plaża del Congre-
BO.

Mężczyzna, którego mieli zdmuchnąć, wysiadł
wozu 1 wszedł do bramy.
Zatrzymali Cadillaca tuż przy Mercedesie.
— Tutaj? Tak blisko?
— Nic nie rozumiesz. On Już 1 tak nigdy nie

zobaczy tego Mercedesa. Zdejmiemy go w bra­
mie. Nie ma lepszego miejsca, jak taka ciemna
brama.

— Ty Idź — powiedział jeszcze do kierowcy
— 1 siadaj w jego Mercedesie, żeby nie było
żadnych cudów. A my zaczekamy w bramie.
Będziemy czekać, aż on wyjdzie, i zrobimy co

trzeba zrobić. A potem ty przyjdziesz i zanie­
siemy go do Mercedesa, i podpalimy wóz. Od­
czep Jego kanister z benzyną, i wszystko przy­
gotuj. Jesteś Już dwadzieścia lat kierowcą, 1
wiesz jak to się robi.

Zaśmiał się, sądząc, źe powiedział dobry ka­
wał. Lecz kierowca, ani drugi agent, nie podjęli
tego śmiechu, nie spojrzeli mu w twarz. Wie­
dzieli: któregoś dnia sami spłoną. Świadkowie 1

wykonawcy są najbardziej zagrożeni.

z
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W oficynie domu na Płaza del Congresso, na

drugim piętrze, znalazłem mieszkanie Moniki
Gonzales. Zadzwoniłem.

Nikt nie pytał, kto dzwoni, nie zajrzał przez
wizjer. Po prostu w otwartych drzwiach zoba­
czyłem Monikę z wachlarzem w dłoni, w cien­
kim, podniszczonym szlafroku.

— To pan? — uśmiechnęła się, wprowadzając
mnie w głąb mieszkania. — Czy mam te od­
wiedziny traktować jako rewanż za to, że zna­
lazłam pana w „Cosmosie”?

— Z małą poprawką: że ja nie dostałem pani
adresu w Prezydium.

— Złośliwość?
— Mniejsza, niż aresztowanie profesora Ca­

stelfranco.
— Nie rozumiem. Czy profesora aresztowano?
— Pani, wie więcej, Moniko.
— Nie otrzymałam takiego polecenia, by mó­

wić panu o wszystkim, co wiem.
— Dzisiaj na lotnisku aresztowano profesora

Castelfranco. Tylko pani, pani jedna wiedziała,
że Castelfranęp przyjeżdża z polecenia wywiadu.
Mówiąc o tym, chciałem się przekonać, czy po­
trafi pani zachować to przy sobie, czy też wy-
śle go pani na śmierć. Gdyby naprawdę był z

wywiadu, musiałby zginąć. Nasz wywiad potra­
fi współdziałać także w brudnych sprawach, ale
tym razem, jak pani wiadomo, szło o znalezie­
nie dowodu przeciw wielokrotnym zbrodniarzom.
Pani stanęła po stronie morderców. Tylko to
mnie obchodzi, nic więcej._

— Mpsiał kioś jeszcze wiedzieć... to niemożli­
we...

— Nikt, bo to był mój wymysł. Przyjechał
autentyczny profesor Castelfranco, zaproszony
przez wydział historii waszego uniwerystetu, by­
ły przyjaciel Mussolińiego, bliski znajomy ro­
dziny Trujillo. Okłamałem panią, bo chciałem
sprawdzić moje domysły. Tylko pani znała ba­
jeczkę o tajnej misji profesora.

Usiadła, zapaliła papierosa. Była zdumiewają­
co spokojna.

— Pan jest bardziej niebezpieczny, niż przy­
puszczałam.

— Spowodowała pani śmierć starego dozorcy
z lotniska Amityville, Ralpha Builocha. Tylko
pani wiedziała, że szukam nazwy lotniska.

— Z kimś musiał pan to uzgodnić, nie ja jed-
na...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Notatnik

festiwalowy
Zlot młodzieży

spółdzielczej
Z okazji Międzynarodowego

Dnia Spółdzielczości Komitet Wo­
jewódzki ZMS, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Pracy w Krako­
wie, organizują 19 bm. w Msza­
nie Dolnej wielki Zlot Młodzieży,
zatrudnionej w spółdzielczości
pracy. Jednym z głównych punk­
tów programu będzie nadanie ty­
tułów Brygad PraB- Socjalistycz­
nej brygadzie ze spółdzielni pra­
cy „Kuźnia” w Sułkowicach, ze

Spółdzielni Metalowo-Drzewnej z

Mszany Dolnej, Spółdzielni Pra­
cy Bieliźniarzy z Krakowa, Spół­
dzielni „Alfa” z Krakowa i Kra­
kowskiej Spółdzielni Przetwór­
stwa Tworzyw Sztucznych. Będą
to pierwsze w kraju brygady (w
pionie spółdzielczości pracy) wy­
różnione tym zaszczytnym ty­
tułem.

Po części oficjalnej i spotkaniu
uczestników Zlotu z delegatem
województwa krakowskiego na

Festiwal w Helsinkach wystąpią
artystyczne zespoły spółdzielcze
z Makowa Podhalańskiego, Tar­
nowa, Limanowej i z Żywca. Po­
nadto odbędą się zawody sporto­
we i zabawa faneczna.

Minister

Przemysłu Chemicznego
w obozowisku ZMS

Według zapowiedzi, w najbliż­
szą niedzielę obozy ZMS w Ko­
byle Gródku nad Jeziorem Roż­
nowskim odwiedzi minister prze­
mysłu chemię^nego A. Radliński.
Obozowicze starannie przygoto­
wują się na przyjęcie gościa.

Natomiast w sobotę w Kartko­
wej nad Jeziorem Rożnowskim w

obozie KD ZMS Nowa Huta od­
będzie się ognisko festiwalowe,
połączone z występami zespołów
artystycznych.

1. IX. — Zlot Motorowy
W rocznicę wybuchu wojny, tj.

1 września br. odbędzie się zlot

motorowy organizowany przez
Zarząd Wojewódzki ZMW, Radę
Wojewódzką LZS i Polski Zwią­
zek Motorowy, którego uczestni­
cy przybędą do byłego obozu
śmierci w Oświęcimiu, aby zło­
żyć hołd ofiarom hitlerowskiego
ludobójstwa.
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Króciutko
® BARDZO przyjemnie

prezentują się skwery
kwiatowe na Rondzie. Na
miejscu, gdzie jeszcze nie
tak dawno stały zniszczone
demy — dziś jest trawa i
nowe łąwki. ® NA NIE­
DZIELĘ należy zaopatry­
wać dyżurne sklepy i kio­
ski w pieczywo. ©
DWORCU osobowym
nuje ożywiony ruch,
związku z połową miesiąca
część krakowian wyjeżdża
na urlopy, a inni wracają
z wypoczynku. © DLACZE­
GO w wielu sklepach
sprzedaje się nieświeże
masło. A gdzie lady chłod­
nicze? ® PRZYZWYCZA­
ILIŚMY się do tanich po­
midorów, a tu jak na złość,
chwilowo ich brakło. 9
NIEŁADNE i dość drogie
są gruszki. Podobno i tych
owoców będzie mało w

tym roku. © OSTATNIA
wichura połamała wiele
młodych drzew na Plan­

etach. © W STARYCH do­
mach okna otieierają się
na ulicę. Nie można ich
zostawiać bez zabezpie­
czenia, gdyż wylatują szy­
by i łatwo o wypadek...

(aks)

NA
pa-

W

Młodzi włamywacze
Fot. — E. Nowak

A może iwiiej składek?

KOMUNIKATY

ooo□o
aaancn
z=n□o

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Wieliczce, pl. Kościuszki 1 — pow. Kraków,
unieważnia zaginione zezwolenia na sprzedaż
wina w sklepach: Zabawa nr zezw. 98,69. Gra­
fów nr zezw. 106/60. Siercza nr zezw. 146/60,
Grabówki nr zezw. 107/60.

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Pieców Przemysłowych

Kraków 28

Wprawdzie na kalendarzu
dopiero 17 sierpnia, ale na

ulicach widać wiele młodzie­
ży szkolnej. Za niecałe dwa
tygodnie (tym razem 3 wrze­
śnia) zadzwoni po raz pierw­
szy dzwonek szkolny. Rozpo­
częcie nowego roku szkolnego
łączy się automatycznie z kło­
potami rodziców. Wielu z nich
nie wie, jak zdobyć podręczni­
ki, choć na ten temat pisali­
śmy już nie jeden raz. Rów­
nież w szkołach m’odzież była
powiadomiona, gdzie można

nabyć książki. Już drugi rok
. nowe książki szkolne rozpro-

V rołn ąw ’wadza^ księgarnie „Domu
IsŁOlS W ISIU&KIIG® i Książki” na specjalne zamó-

„„ wienia szkolnych kolporterów,
Nauczyciele, którzy zajmują

-Rzmozonego tym zaOpatrują m}odzież
‘iw podręczniki.

Jeśli ktoś zgubi książkę lub

otrzyma ją bardzo zniszczoną
i wiele książek mło­

dzież otrzymuje w szkole od
. starszych kolegów), to nowy
! egzemplarz może uzyskać tylko
'

u kolportera. Nagabywanie sprze-
i dawców księgarń jest bezcelowe,

Na początku nowego roku
zacznie się zbieranie różnych
składek. Nie mówimy o skład­
kach przewidzianych urzędo­
wo, ale o wszystkich innych,
które chyba nie powinny już
mieć miejsca. Imieniny nau­
czycieli można uczcić nie tyl­
ko kosztownymi prezentami.

(aks)
■HTTOIWIIIHmillHIlMiBWIM Hll Wffll!■ mi

kończą
kowslile tramwaje znów oblę­
żone.

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy i Książki „RUCH",

Kraków, ul. Worcella 6

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie kiosku nietypowego w hoilu
dworca PKS.

Podkładki ofertowe można otrzymać w

Dziale Inwestycji PUP i K „Ruch” — Kraków,
ul. Worcella 6, tel. 508-34.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robćt: do dnia 10 grud­
nia 1962 r.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do Dzf Inw. PUP i K „Ruch

'
— Kra­

ków, ul. Worcella 6, w terminie do dnia 23
sierpnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
28 sierpnia br., o godz. 9.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

K-7216

przyjmuje pisemne zgłoszenia do

3-letn ej Szkoły Rzemiosł
Bud owianych w Bytomiu

Warunki przyjęcia: wiek 14—16 lat —

ukończona szkoła podstawowa.
Kandydaci mogą otrzymać stypendium

oraz zakwaterowanie łącznie z wyżywie­
niem. Po ukończeniu szkoły uczeń otrzy­
muje tytuł robotnika kwalifikowanego w

zawodzie murarza pieców przemysłowych
i ma zapewnioną pracę w wyuczonym za­
wodzie.

Zgłoszenia należy składać w te.minie do
dnia 21 sierpnia 1962 r..

Pierwszeństwo w przyjęciu do 3-letniej
Szkoły Rzemiosł Budowlanych mają syno­
wie pracowników Przedsiębiorstw Budowy
Pieców Przemysłowych.

zeach to okres
ruchu. Wycieczki krajowe
zagraniczne mają obowiązko- I
wo muzeum w swoim rozkla- '

dzie dnia. Największym p~
wodzeniem cieszy się Galeria
w Sukiennicach. Przeciętnie
zwiedza Galerię 900 osób
dziennie a w czasie szczytu
turystycznego w lipcu frek­
wencja dochodziła do 2 tys.
osób. Galeria nie jest zamy­
kana na lato, aby nie pozba­
wiać turystów możliwości o-

bejrzenia zbiorów malarstwa.
Przeważają turyści z Czecho­
słowacji. Muzeum Czartorys­
kich zwiedziło po otwarciu
ok. 2.200 osób. Pewien spadek
frekwencji w lecie występu­
je w Muzeum Historycznym,
które zwiedzane jest głównie
przez wycieczki szkolne na

wiosnę i jesieni. (am)

I

|(notabene
j dzież c

gdyż ani jednego podręcznika nie f zł, z kiosku nr 32 MHD skra-
można nabyć w indywidualnej
sprzedaży. Ograniczenie ilości

wydawanych książek — jak wie­
my — zdało egzamin. Państwo

dzięki tym oszczędnościom uzy­
skało papier na inne wydawnic­
twa. Mamy jednak pewne za­
strzeżenia co do stanu starych
książek, które młodzież nabywa
w szkole. Nie jest przyjemnie
uczyć się ze starej, zniszczonej i

poplamionej książki. Stąd apel
do młodzieży, by nie niszczyła
książek i pamiętała o tym, że za

rok inni będą się z nich uczyć.

Prokuratura Powiatowa dla około 400 zł. Po włamaniu się
m. Krakowa sporządziła akt. do sklepu komisowego nr 26
oskarżenia przeciwko dwóm ~

niebezpiecznym włamywa­
czom, Zbigniewowi Wójciko­
wi (ur. 28. V. 1945 r.) i Wła­
dysławowi Chudemu (ur. 5.
XI. 1945 r.). Od stycznia 1961
do marca 1962 dokonali oni
ponad 20 włamań do sklepów
i kiosków. Z punktu krawiec­
kiego Spółdzielni Inwalidów
„Wisła” zabrali 5 kuponów
wełny wartości ponad 6 tys.

[dli towary wartości ponad 800
zł, z kiosku PPKiP „Ruch”
papierosy i mydła na sumę

MHD
dwie
wartości ponad 3000 zł, a z

Baru Tatrzańskiego „Wschód”
wódkę i .papierosy na sumę
1200 zł. Łupem ich nocnej

działalności padały także skle­
py spożywcze „SAM” MHD i
PSS, a także indywidualni
„klienci”.

Skradzione towary nabywa­
li od nich Stanisław Kościel­
ny, Józef Cygan i S. Filipow­
ski, którzy wiedzieli, że kupo­
wane artykuły pochodzą
z kradzieży. (KS)

przypłaszczyli sobie
maszynki do golenia

się os. Wzgórza

Prace porządkowe trwają
v/ Nowej Hucie

Porządkuje
Krzcsławickie. Wyrównuje się te­
ren, zakłada
kwiatowe. W późniejszym termi­
nie uporządkuje się osiedla Han­
dlowe i Spółdzielcze.

W jesieni przystąpi się także do
sadzenia krzewów różanych w

ilości 4 tys. szt. głównie przy Alei
Róż. Zaplanowano ponadto upo­
rządkowanie placu między Aleją
Leni.na a ulicą Struga, gdzie po
niwelacji terenu zostaną założone

eleńce.

trawniki i rabaty

»Krakowiacy« szkolą dzieci
Doskonały i sympatyczny

Zespół Pieśni i Tańca „Kra­
kowiacy”, który od tylu już
lat krzewi kulturę i folklor
Ziemi Krakowskiej wśród
najszerszych mas w kraju i
za granicą postanowił rozcią­
gnąć swoją działalność także
wśród dzieci.

W okresie jesienno-zimo­
wym Wojewódzki Związek
Spółdzielni Pracy i „Krako­
wiacy” przystępują do organi­
zacji wokalno-tanecznych ze­
społów dziecięcych.

„Krakowiacy”
artystycznie
maluchami,

sięzajmą
uzdolnionymi

przyjmując ich

na naukę do „terminu”. Na­
uka ta odbywać się będzie w

lokalu własnym w kilku gru­
pach, odpowiednio do wieku
dziecka.

Program kursu jest bogaty:
rytmika taneczna, tańce re­
gionalne, inscenizacje baleto­
we, podstawy klasyki oraz na­
uka piosenek
regionalnych.

Inicjatywie
krakowskiego
jak najserdeczniej
snąć, gdyż jest ona przykła­
dem wysokiego wyrobienia
społecznego. (Apio)

tego z gruntu
zespołu należy

przykla-

i przyśpiewek

Za kilka nunut rozpocznie się pierwszy mecz Wis’y ze Stalą. Kibice chcą jak na’szybc ej dostać

się na boisko. Fot
_

w KsJ^żek

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy i Książki „RUCH”

Kraków, ul. Worcella 6
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY
na wykonanie kiosku nietypowego wbudowa­
nego w podcieniu arkad ul. Długiej I Baszto­
wej.

Podkładki ofertowe można otrzymać w

Dziale Inwestycji PUP i K „Ruch” — Kraków,
Worcella 6, tel. 5C8-34.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót: do 10 grudnia br.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do Dz. Inw. PUP i K „Ruch” — Kra­
ków, Worcella 6 — w terminie do dnia 28
sierpnia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
28 sierpnia br., o godzinie 9.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

K-7214

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Pracy Metalowo - Drzewna w

Mszanie Dolnej — zatrudni natychmiast
TECHNIKA DRZEWIARZA,
TECHNIKA METALOWCA

ze specjalnością i stażem pracy w produkcji
mebli i urządzeń wnętrz, K-7184

Z kroniki HO

Znów zmiany
kursów tramwajowych

Karambol

15 sierpnia na ul. Baszto­
wej tramwaj linii nr 18 pro­
wadzony przez motorniczego
Jana Lenika (ur. 1919, zam.

Rusznikarska 18) najechał na

stojący samochód osobowy
marki „Warszawa” który z

kolei potrącił stojącą przed
nim drugą „Warszawę”.: Wozy
zostały uszkodzone na sumę
10 tys. zł. Motorniczy został
zatrzymany.

Śmiertelny wypadek
15 bm. o godz. 14 na Alei

Lenina samochód marki „War­
szawa” prowadzony przez
Bronisława Sendora wyprze­
dzając z nadmierną . szybko­
ścią motorower prowadzony
przez Władysława Sułkowskie­
go uderzył w słup. Jadący w

samochodzie pasażer Tadeusz
Gadyn, ur. 1930, zam. Wyciąż-
ki 25 poniósł ^tnierć na miej­
scu a drugi pasażer Józef Sal-
miński (ur. 1935 zam. Bień-
czyce 70) doznał lekkich obra­
żeń ciała.

Ciężarówka
wpadła do rowu

14 bm. w godzinach popo­
łudniowych w Mogilanach
pow. Kraków Jerzy Bliński
(ur. 1923 zam. Bytom) prowa­
dząc samochód ciężarowy
marki „Skoda” na skutek
szybkiej jazdy wpadł na za­
kręcie do przydrożnego, rowu.

Jadący w szoferce Józef Ko-
ryciarz (lat 31 zam. Katowi­
ce) oraz jego 9-letnia córka
Jolanta doznali ogólnych
obrażeń ciała, (i)

Od poniedziałku 20 bm. z powo­
du wymiany torów rozjazdowych
u zbiegu ul. Dominikańskiej i

Waryńskiego nastąpią zmiany w

kursowaniu wozów tramwajo­
wych na liniach 1, 2, 10 i 19. „1”
i ,,2” jeździć będą w obu kierun­
kach ul. Straszewskiego, 1

i) Basztową, a ,,10” i ,,19”
Limanowskiego, Lwowską,
Most i Boh. Stalingradu.
,,18” powraca na swoją normalną
trasę tj. w obu kierunkach kurso­
wać będzie przez plac Wiosny
Ludów. Przywrócenie normalnego
ruchu dla 1, 2, 10 1 19 przewiduje
się 27 sierpnia br.

Maja
przez

III

Linia

(aks)

Sesje wyjazdowe
tohgiów orzekających

MURARZY. TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, FLIZIARZY, LASTRIKARZY, ROBOT­
NIKÓW niekwalifikowanych i SPRZĄTACZ­
KI — natychmiast zatrudni na terenie m.

Krakowa Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Rydla 31. — Pracow­
nikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje codzienny dojazd do swojego miejsca
zamieszkania lub zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Płac Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Krakowie, ul. Rydla
nr 31 (dojście przez bramę nr 33).

K-7230

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — zatrudni na­
tychmiast Hurtownia „Arged” w Tarnowie.
Warunki pracy i płacy do omówienia osobiście
w biurze Hurtowni — w Tarnowie, ul. Kra­
kowska 12. K-7139

PUSTAKI
D. M. S.-65

sprzedajq

MIEJSKIE ZAKŁADY

TERENOWEGO PRZEMYSŁU

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

KRAKÓW, ul. BATOREGO 25, III p.

SIERPIEŃ

Piqte!c
Jacka

Mała sala ŚWITU: „Hotel du
Word” (fr., 16 lat) — godz. 17. 19.
ŚWIATOWID: „Matka 1 córka”

(fr.-wł., 18 lat) — 15.45, 18. 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Wy­
rok” (poi., 16 lat) — 17, 19. —

SFINKS: „Paryski włóczęga” (fr.,
16 lat) — 16, 18, 20. BALLADYNA:

nieczynne.
KINO LETNIE: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (NRD, 16 la‘) |
—

’ Ok. 20.30. |

SKAWINA. Junak: „Zemsta zza

grobu”; Hutnik: „Zwykła hi.
storia”.

WIELICZKA. Górnik: „Wojna
pokój”.i

APTEKI

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im. Lenina —

zatrudni natychmiast
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC
murarzy. Ślusarzy instalacyj­
nych, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenicznych, MALARZY konstruk­
cyjnych, torowców.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. — Zgłoszenia przyjmu­
je Sekcja Personalna HPR — Kraków —

Kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr 5
lub 16 — drugi przystanek od Dyrekcji H i L).

K-7236

Przedsiębiorstwo Transportowo - Spedycyjne
Budownictwa — w Krakowie, ul. B. Głowac­
kiego 16 — zatrudni:

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką na

stanowisko głównego mechanika,
INŻYNIERA MECHANIKA ze znajo­
mością obsługi i napraw samochodów, na

stanowisko kierownika Warsztatów i S O.,
STAŻYSTÓW po Technikum Samochodo­
wym względnie Zasadniczej Szkole Meta­
lowej,
STAŻYSTÓW po Technikum Ekonomicz­
nym.

Osobiste zgłoszenia w Dziale Kadr.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — Kraków, ul. Przy Rondzie 18 —

zatrudni w Krakowie:
MGR INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW. TE­
CHNIKÓW i MAJSTRÓW o specjalności
budownictwa wodnego i lądowego.
MGR EKONOMII, EKONOMISTÓW I

KSIĘGOWYCH.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia z podaniem,
życiorysem i odpisem świadectw, kierować
należy do Działu Zatrudnienia i Płac Przed­
siębiorstwa. K-7182

ROZMAITOŚCI: „Zielony
■19.30; pozostałe nieczynne.

Rynek Główny 45, Lubicz 7,
Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27; Nowa Huta — A . Stru.

ga 36, Os. Szkolne BI.

DeatrY^

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO z uprawnieniami i praktyka — na

stanowiska kierowników budów na tere­
nie m. Krakowa,
INŻYNIERÓW z praktyką — do Działów
Przygotowania Produkcji, Produkcji i

Kosztorysów
zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie, ul. Rydla
nr 31. — Przedsiębiorstwo zapewnia uzyska­
nie w stosunkowo szybkim czasie mieszkania
w Spółdzielni Mieszkaniowej. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego — w Krakowie, ul.

Rydla 31 (dojście przez bramę nr 33).
K-7233

Zguby

DOBROŁOWSKI Miro­
sław, zam. Skawina,
Spółdzielcza 7, m 17, zgu­
bił dowód osobisty nr MR
138920, wydany KM MO
Kraków. 13160-g

ŻELAZNY Tadeusz, zam.

Borzęta, pow. Myślenice,
zgubił legitymacje ubez­
pieczeniową nr 77455, do­
wód osobisty, wydany
przez KM MO Myślenice.

13164-g

BARUTOWICZ Jan, za­
mieszkały Żywiec Bro­
warna 41 zgubił dowód
rejestracji samochodu, nr

7059 wydany przez Prez.
PRN w Żywcu.
CARRASCO Vełsr Ra­
mon, zam. w Tarnowie,
zgubił legitymację służ­
bową wydaną przez Za­
kłady Azotowe Tarnów.

LULEK Maria, zam. w

Rzepienniku Marciszew-
skim 27, zgubiła dowód
osobisty, wydany przez
KPMO w Brzesku oraz

legitymację zniżkową,
wydaną przez ZNP w

Tarnowie. T-10034

TYNKI WNĘTRZ
KÓRNICKIEJ Wandzie,
zam. w Ciężkowicach,
pow. Tarnów, skradziono
legitymację

’ ’J—‘

wydaną przez
Krakowie.

NFUROtoniCZNY: Botaniczna 3

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY: Trynltarska 11. OKULI­
STYCZNY: Kopernika 38.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

kolejową,
ZUS w

T-10C33
APOLLO: ..Czekaj mnie”

(radź., 16 lat) — 10. 12.15: ..Kapral
z Madagaskaru” (fr., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK: ..Król
strzelców’’ (czeski, 12 lat) — 1S.
CASSINO: ,,Kolorowe melodie-’

(USA, 10 lat) — o zmroku. —

ISKIERKA: „Na psa urok” (USA,
7 lat) — 17.30, 19,45. KLFPARZ:

,.O-kup” (USA, 16 lat) — 15.45. 18,
20.15. KRAKUS: ,.Dama kamelio-
wa” (USA, 18 lat) — 15.45,
20.15. — KULTURA:
905” (jug., 12 Tat) — 18,
MASKOTKA: „Odette S-23”

od14lat)—
30. MELODIA:
ni” (wł.,
MIKRO:

(NRF, 14
TURKA:
tualności
ście” (poi., 16 lat) — 17, 19.15. Mł-.
GWARDIA: ..Tygrysy na pokła­
dzie” (rad«z., 7 lat) — 15.15. 17,30,
19.45. ROTUNDA: ..Tragiczny -> .3 -

mach” (jug., 14 lat) — 17, 19.15.
STUDIO — nieczynne. SZTUKA
— remont. SYGNAŁ — letnie:
,.Ludzie z pociągu” (poi., 12 lat)
— o zmroku,
dliwości stało

lat) — godz.
,.Rio Bra vo”

HADKA Janina, Nowa
Wieś, zgubiła przepustkę
stałą 1 legitymację zwią­
zku zawodowego, wydane
przez ZPWI Dywizji Ko»
ściuszkowskiej Kęty.

P-804

REHMAN-KOWAL Hele­
na, zam. Kraków. Halic­
ka 2, zgubiła świadectwo
dojrzałości, wydane w

1952 r. przez Państwowe
Liceum Technik Plastycz­
nych w Wiśniczu Nowym.

13212-g

oraz
W I półroczu br. na kole- sprawy niemeldowania się,

giach orzekających wszyst-■sanitarne, drogowe i chuli-
kich dzielnicowych rad naro­
dowych rozpatrzono ok. 8 tys.
spraw. Wśród
pierwsze miejsce

wykroczeń
zajmowały

gańskie.
Dużym powodzeniem cieszą

się wyjazdowe sesje, które
odbywają się w poszczegól­
nych zakładach pracy. W cią­
gu ostatnich sześciu miesięcy
odbyło się takich sesji 87,
między innymi w Hucie im.
Lenina, Krakowskich Zakła­
dach Sodowych, Krakowskich
Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego, w hotelu robotniczym
w Pleszowie, „Sempericie”,
Zakładach Spirytusowych,
„Kablu” i Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego.

Dobrze się stało, że ża po­
ważne i powtarzające się wy­
kroczenia stosuje się wysokie
grzywny bo do 3 tys. zł (w ra­
zie niezapłacenia zamieniane
na odpowiednią ilość jjni are­
sztu). We wszystkich wymie­
nionych sesjach liczny udział
brali nie tylko zatrudnieni
tam pracownicy, ale i okolicz­
ni mieszkańcy i przedstawi­
ciele komitetów blokowych.

(aks)

Dlaczego na ulicach Krako­
wa w dalszym ciągu sprzedaje
się obrazy — szmłry. Sprze­
dawcy reklamują je a naiwni

chętnie kupują.
Fot. — J. Uiberall

RADI

18,
„Wzgórze

20.15. —

(ang.,
17.45,

plęk.
20JS.

godz. 15.30.
. . Biedni ale

18lat)—1545. 18.

„Róże dla prokuratora
’

lat) — *17.30, 20. MINIA-

Progr. dla dzieci 15, Ak_
—- 16; ,,Zezowate szczę-

TĘCZA: ..Sprawie-
się zadość” (fr.. 18
19.20. — UCIECHA:

(USA. 12 lat) -

14.45, 17.30, 20.15. WANDA: ..Noce
w ZOO” (NRF, 12 lat) — godz.
15.45, 18. 20.15. — WARSZAWA:
..Garsoniera” (USA. 16 lat) --

—, 15.45, 18 . 20.15. WISŁA: ..Ruda
Julka” (fr., od16Jat)—16,18,
20. WOLNOŚĆ: „Et cetera pana
pułkownika” (fr. -wł. 18 lat) —

15.45, 18. 20.15. WRZOS- .. Jutro

premiera’’ (poi., 16 lat) — 1545,
18. 20»15. ZDROWIE — nieczynne.
ZUCH: „Alicja w krainie czaTÓw”
(USA. 7 lat) — 15, 17. 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: ..Karmazynowy pirat.’’
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. -

15.30: Dla dzieci ode. ks. Z. Kos­
sak pt. „Topsy i Lupus”. 16.00:
Wiad. 16.0'5: Gra kapela Rozgłośni
PR w Rzeszowie. 16.20: Muzyka.
16.30: Reportaż z Suchej Góry. —

17.CO:
Aud.
krak.
18.20: Radio

Wiad. 18.35:
18.50:
i Mazur. 19.05: Muzyka
ności. 19.30: Koncert symfoniczny.
20.12: „Dyskusja literacka”. 20.32:
d.c . koncertu symfonicznego. —

21.22: Z ‘kraju i ze świata. 21.49:
Wiad. sport. 21.52: Pieśni o Bra­
zylii śpiewa Zespól „Brazyliana”.
22.05: „Śnieg zasypie ślady” —

słuch. M . Szczepkowskiej. 22.45:

Muzyka popularna. 23.05: W ryt­
mie tanecznym. 23.50: Ost. wiad.

Muz. rozrywkowa. — 17.25:
dla młodzieży. 17.45: Dzień.

17.55: Mozaika serenad. —

~ — reklama. — 18.30:'

„Sezamie otwórz się”
Melodie lud,owe z Wajmii

i aiktual.

ELEWIZJ
Godz. 17 .00: „Rozmaitości kra­

kowskie” — magazyn tr. z Kra­
kowa. 17 .30: Program tygodnia.
17.55: Aktualności — magazyn in­
formacyjny. 18.25: Wszechnica Tv
— „Tajemnica lodu” — film prod.
angielskiej z cyklu „Ziemia na­
sza planeta”. 18.55- Miniatury —

magazyn publicystyczny. — 19.30:
Dziennik telewizyjny. 20.00: „Ju­
tro mecz Polska—RSFRR” —

spotkanie z asami sportu. 20.30:

„Jewdokia” — film fabularny
produkcji radzieckiej.

roboty posadzkowe
przyjmie do wykonania

w okresie od grudnia 1962 r. do marca 1963 r.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEWACYJNO - BUDOWLANYCH

Kraków-Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska 12, telefon 413-11 .

mtuzfo Gfł/ićr

LAJKONIK
latem najłaskawszy

W ostatniej grze aż 6 <,czwórek z plusem" po 20.000

każda! — Specjalne premie letnie dla wszystkich
grajgcych!

MARCISZ Franciszek,
zam. Tarnów, ul Matej­
ki 5/3, zgubił przepustkę
nr 2, wydaną przez KGR
,,Mostostal” — Tarnów
Azoty oraz dowód oso­
bisty, wydany przez KP
MO w Tarnowie. T-10032

LULEK Maria, zam. w

Rzepienniku Marciszew-
skim, pow. Tarnów, zgu­
biła legitymację zniżkową
nr 443, wyd. przez Wy­
dział Oświaty w Tarno­
wie. T-I0031

KOSTECKI Jan zam. w

Łętowicach. pow. Tar­
nów, zgubił legitymację
stałą nr 96, wydaną przez
Zakłady Azotowe w Tar­
nowie. T-10030

KONIECZKOWSK1
ksandcr,
wie.
zgubił
Ado
gorii
przez
sklej Rady Narodowej w

Krakowie. T-10029

Ale-
zam. w Tarno-

Plac Kazimierza,
wkładkę kontrolną
prawa jazdy kate-
Irzeciej, wydaną
prezyd;nm Mięj-

CIUREJ Mikołaj, zam. w

Łękawicy, pow. Tarnów,
zgubił legitymację inwa­
lidzką nr Fp. Ziw. 221439,
wydaną przez ZUS Kra­
ków. T-l.Q028
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